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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY.

Cena ogłoszeń:
Reklamy: za jeden wiersi 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogło^s 
nia w numerach porannych, z w 
jątkieni niedzielnych bświijteez- 
nycli, zamieszczane nie będą.

Ogłoszenia doKuvfera przyjmu­
je także Biuro Ogłoszeń Kajehma- 
na i Frendlera, ulica Senatorska 
X? 18.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszaic.iki.e./o codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-tej rano do 1-ej w południe..

Wschód słońca o godzinie 4 minut 44. 
Zachód , , 7 „ 13.
Długość dnia godzin 14 minut 29. 
Przybyło „ „ 6 , 51.

Dziś: Tuońla Biskupa.
Poniedziałek: Witalisa M. i Pawła W 
Wtorek: Piotra Męcz.
Środa: Katarzyny Seneńskioj P.

Wschód księżyca o godzinie 5 minut 23 w. 
Zachód „ „ 3 „ 36 r.
Wysokość wody na rzece Wiśle pod War­

szawą stóp 5 cali 6.

W Warszawie: podana jest 
* nagłówku numeru wieczornego.

Na prowincji i w Cesar- 
etwie: opłata za przesyłkę po- 

i koszta ekspedycji wy- 
JOfi: rocznie rs. 3, półrocznie rs. 1 
■®P-50, kwartalnie kop. 75, inie- 
”^nie kop. 25.

Oddzielna przedpłata na jedno 
^ko wydanie Kwjera ani w 

arszawie, ani na prowincji 
"Ujmowaną być nie może. 
^2jjffier pojedynczy kop. 3.

Czwartek: Filipa i Jakóba Apost. 
Piątek: Zygmupta. Kr. i Atanazego B. 
Sobota: Znal. S. Krzyża i Aleksandra. 
Niedziela: Florjana Męcz.

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennia na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem.

— Numer niniejszy wyszedł s druku 
° fiodzinie (i-ej rano.

Następny numer ..Kur jera*1 wyj­
dzie jutro'po południu.

KALEPiOATZ.
Zgromadzenia: Ogólne zebranie uczestników spółki 

l]6dnoezonyeh stolarzy warszawskich. (Lokal magazy 
tntt spółki—Tłomaekie nr 1.)

Koncert,a: Na budowę gmachu dla warszawskiego To- 
^srzystwa zachęty sztuk pięknych koncert i żywe obra- 

(Sala teatru wielkiego—godzina 1 w południe.)
• Widotois/ca: Teatr wielki: ,,Meluzyna“;—Teatr 
,°zinaitośei: „Preludjuna Szopena'4 i „Rozwiedźmy 

!**?“;— Teatr mały (przy ulicy Daniłowiczowskiej): 
•Zemsta nietoperza". (Godzina 7 i pól wieczorem.)

Zebranie oiólee akcjanarjiiszów
Banku dyskontowego warszawskiego.

obrad zebrania, które odbyło się w 
_,__yjn o godzinie 2 ej w południe było 

Przedstawienie sprawozdania z działalności banku 
Ąr- 1883-im, oraz wybór trzech członków rady na 
tal£jsce koleją wychodzących z kadencji.

sprawozdania rozdanego w drukowanej bro- 
z®rze wyjmiemy najważniejsze cyfry.

, Całkowity obrót kapitału ze wszystkich czynności 
. a«Łu w ciągu r. 1883-go wynosił rs. 267,802,678 

l*°P. 68.
^dyskontowano w ciągu roku w banku 14,199 

,.e ,®li miejscowych na sumę rs. 10,327,705 kop. 69, 
/^miejscowych w walucie krajowej na sumę rs. 
’a>866 kop. 79.

u,. udzielił pożyczek na zastaw papierów pu- 
}*cznych 468 na sumę rs. 470,010 kop. 37, na za- 
Uw towarów, kwitów towarzystw transportowych 
Ą P- rs. 2,887,432 kop. 64.

, przedmiotem 
Qu,tt wczorais?

Weksli zagranicznych nabył bank za 12 408,505 
rs. 19 kop.

Na rachunki przekazowe wpłynęło w ciągu roku 
rs. 6,076,070 kop. 39. Z dniem 31-ym grudnia r. 
1883-go pozostawało na tychże rachunkach wkładów 
płatnych za okazaniem rs. 150,313 kop. 83, za 7-dnio- 
wem wypowiedzeniem rs. 251,499 kop. 11. Od pier­
wszych bank płacił 3 i 3’/2o/o, °d drogich 4%.

Złożone na lokacji w ciągu roku kapitały wynio­
sły ogólną sumę 5,369.450 rs. 61 kop. Z tych po | 
potrąceniu zwróconych z dniem 31-ym grudnia po- i 
zostawało na lokacji bezterminowej — 117,688 rs , i 
trzymiesięcznej 750,860, od 3 miesięcy do roku i 
792,183, rocznej lub dłuższej 686,372 rs. 77 kop. — ! 
czyli razem 2,347,103 rs. 77 kop. Bank płacił od , 
pierwszych 3% od drugich 3 i3’/2%, od trzecich 31/,, - 
4 i 4*/?’/0, wreszcie od ostatnich 5 i 5 ‘/9°/0.

Kapitał rezerwowy wynosi wraz z dołączeniami ; 
według wymagań ustawy z czynności r. 1883-go 
222,589 rs. 88 kop.

Zysk ogólny 400,395 rs. 33 kop., z którego po po­
trąceniu kosztów handlowych, procentów, am orty - 
zacyj, wsparć — wreszcie protestowanych zobowią­
zań (12,004 rs. 18 kop.) i zarezerwowania 9,000 rs. 
na możliwe jeszcze straty na dyskontowanych we­
kslach, pozostało do podziału 241,629 rs. 82 kop. 
Z tej jeszcze cyfry poczyniwszy przepisane przez u- 
stawę potrącenia rozdzielono pomiędzy akcjonarju- 
szów 192,000 rs. udzielając po 24 rs. od akcji 250 
rublowej, czyli 93/5%. Sumę 2,463 rs. 79 kop. prze­
niesiono na rok następny.

Prezes rady Banku p. Mieczysław Epstein obrany 
jednogłośnie przewodniczącym ogólnemu zebraniu, 
na którem obecnych było 4ł-ch członków mających 
prawo do 58 głosów i reprezentujących 1,996 akcyy, 
zaprosiwszy na asesorów pp. Krzywoszewskiego i 
Wysockiego, oraz na sekretarza p. Majewskiego— 
w krótkiem przemówieniu wspomniał o kryzysie, 
jaki handel i przemysł krajowy przechodzi w końcu 
r. 1883 go i na początku bieżącego i wykazał soli­
dność cperacyj banku, której dowodem są tak małe

jak wyżej wspomniane stratjj£-przy tych znacznych 
usługach, jakie na tern polu Bank oddaje.

Sprawozdanie i rozdział zysków bczopornie za­
twierdzono.

Wychodzących członków rady pp. Jana Zawiszę, 
Stanisława Zawadzkiego i Jerzego Epsteina na pro­
pozycje rady do pełnienia tych obowiązków i na 
następną kadencje przez aklam cję powołano.

W końcu przewodniczący przedstawił ogólnemu 
zebraniu wniosek jednego z akcjonarjuszów o u- 
dzielenie zapomogi jednorazowej Towarzystwu do­
broczynności.

Po krótkich debatach upoważniono zarząd do wy­
płacenia na ten cel sumy rs. 500.

J. Wł.

Z sali odczytów.
Przeczucia nasze co do zbytniej szczupłości ram 

w stosunku do bogactwa treści odczytów Włodzi­
mierza Spasowicza, sprawdziły się wczoraj nie­
stety!

Okazało się, że dla wyczerpania całkowitego ma­
teriału użytego do studiów nad Byronem i byroni- 
zmem byłaby potrzebna przynajmniej jedna jeszcze 
prelekcja.

Bez niej rzecz mogła być wprawdzie bjogr’licznie 
zaokrąglona i objąć życie opety, ale nie pomieścił 
się w tych granicach najznakomitszy, najjenjainisj- 
szy poemat Byrona... „Don Juan”.

Większą część ostatniego odczytu zajęło przedsta­
wienie stosunku poety do żony i rozpatrzenie, jak 
się prelegent wyraził, „akt procesu separacyj­
nego”...

Badając tę sprawę, która tak zaszkodziła pamię­
ci obojga małżonków — prelegent oparł się głównie 
na książce Jeaffresona. Stosunek obojga Byronów 
rozebrany przedmiotowo, wykazał winy wspóinc: 
ze strony męża gwałtowność temperamentu, demo­
niczne fantazje, cygańskie porywy, ze strony żony

hii i7*?zien "’’’’iony odznaczył się kilkoma nowościa- 
i ’ at”rePa‘)“Czność wprawdzie spotykała i dawniej, 

z jeszcze nie oswoiła się z niemi.
nia i ^am^kowskiej zajaśniały dwie latar- 

elektryczne. Ten rodzaj światła już był u nas 
^wystawie obrazów Un^a- Pokazuje się jednak, 
boniSt le8ZCZ? . d,a. arszawy faktem niezwykłym, 
d»ii ewaz Pod ja^“ie,O8wieconemi latarniami groma- 
SDoltn-81** U wldzow! *ż władze, czuwające nad 
ció a.' e,m 1 bezPieCzen8twettl miasta, musialy chwy- 
czas/** lodków energicznych. Zupełnie jak wów- 
ai« ń kled? równie ^8t7 tłum ciekawych zbierał 
CzUa r<>en Złote’’ Pode drzw,ami instytutu położni- 
, c5°, aby zobaczyć—węża, który trzy dni, bez za­

duszenia się, ssał kobietę...
aśnie kilka dni temu> Prawie w tein samem 

o)8cu, stała gromada ludowych filozofów, którzy 
Prżyc^C 8kutki elektryczności, radzi byli zgłębić 

nirT ,Zaw8ze mówiłem — twierdził stary mieszcza- 
yjze. muszą wrócić dawne czasy. Itak jest. Kil- 

bTzle.8’al iaf temu skasowali latarnie olejne, a dziś, 
-ćZCv’ naP°w.rót J® stawiają.

. »latarnie to jakby dawne olejne, ale w nich 
z tłumu ^Wiec'’ elektryka — zauważył ktoś 

hek oleju^8^0 Je^n°’ Elektryku — to nowy gatu- 

"" A dlaczego niema rezerwuaru w lampie?

KROMKI “ .
c --------
Sn?JL’l.ow#śei. — Lampv elektryczne. — Odczyty profesora 
turt, *leta-— Nasza szwaczka i włoska kwiaciarka. — Kul- 

eger. . ’arodowa choroba i międzynarodowy tryumf 
wełnianej spódniczki.

— Bo rezerwoar jest na podwórzu za restaura 
cją, a ztamtąd olej pędzą do lampy po drutach.

— Coś on łże ten stary — odezwał się ślusarz do 
sąsiada. — Widziałem ja ten interes, ale oleju nie 
było, chyba w panewkach. W tej kamienicy jest 
taki walec, jak cepy w młocarni, a maszyna paro­
wa kręci nim. I mówię panu, kiedy tani kręcą, to 
tu świeci, a jak tam ustanie, to tu ciemno.

— Ee!... nie zawracałbyś pan... Zakręć że pan 
czerń tak, żeby zaświeciło!...

— Nie byłeś pan w dobrym terminie — wtrącił 
trzeci glos—-bo byś pamiętał, że jak majster, albo i 
czeladnik pokręci cię za leb, to w ślipiach wnet za­
palą się latarnie.

— Prawdę mówi! —odezwało się kilka głosów.
Ślusarz znowu zabrał głos zwracając się do opo­

nenta.
— Widać żeś pan prosty człowiek i niedawno 

w Warszawie mieszkający, kiedyś nie słyszał co 
wyrabia elektryka. Ja znam się z tern, bo ja robię 
na kolei. A pan wiesz, że jak w telegrafie, tu na 
naszej stacji, ruszy telegrafista mosiężną klamką, 
to w Skierniewicach, albo nawet i w Granicy, taka 
sama klamka kołacze i pisze znaki? A przez co?... 
Przez elektrykę. A pan wiesz, że pan możesz tu, 
na Marszałkowskiej gadać w skrzynkę, a usłyszą 
pana w ratuszu?

— A przez co?... Przez drut i przez elektrykę.
— No to gada, ale nie świeci — odezwał się opo­

nent.
— Jeden djabel.
— Właśnie że nieprawda, bo kiedy pan ruszasz 

klamką ra stacji albo gadasz w skrzynkę, t > na 
drugim końcu także tylko rusza klamką albo gada. 
Zatem elektryka na obu końcach drutu może robić 
jedno i to samo, ale nie co innego.

— Co pan wiesz i bast! Pójdź pan do bramy, 
gdzie jest dzwonek elektryczny i dotknij palcem gu­

zika. I cóż pan robisz? Dotykasz palcem. A co pan 
słyszysz w bramie? To pan słyszysz, że dzwoni...

— Albo jeszcze—wtrącił ktoś inny — usłyszy od 
stróża: „żeby cię choroba zatłukła”.

— Albo i tak—potwierdził ślusarz. — A zawsze 
staje na mojem, że pan możesz na jednym końcu 
druta robić co innego, a elektryka na drugim końcu 
zrobi co innego... Pan dotkniesz, a ona zadzwoni; 
pan pokręcisz, a ona zaświeci.

— Pan na jednym końcu pożyczysz pieniędzy, a 
na drugim zaaresztują panu pensją — dodał inny 
głos.

Zdanie to, nie wiadomo z jakiego powodu, glębo 
ko dotknęło głównego oratora. Już obaj panowie, 
wsadziwszy ręce w kieszenie, zaczęli trącać się ło­
kciami, krzycząc: „co, spróbuj!... no, zacznij pierw­
szy!...” gdy, interwencja siły wyższej, skłoniła ich 
do zaniechania działań stanowczych. Skutkiem cze­
go tłum rozbiegł się nie nauczony, ani przekonany.

Wychodzą u nas „Książeczki dziesięciogroszowe” 
pod tytułami: „Nauka rachunków”, „Historja Mi­
chałka Ryby”, który z biednego chłopca wyszedł na 
doktora i „Ziarnko soli” objaśniająca: zkąd się sól

I bierze i do czego służy?
j Byłoby pożądanem, aby w liczbie owych tanich 
i i rzeczywiście popularnych dziełek, znalazły się bro­

szury o „Cieple" i o „Elektryczności”, wyjaśniające 
w sposób przystępny: zkąd Indzie biorą te dwa po 
tężne działacze dzisiejszej cywilizacji, czem się one

: od siebie różnią i jakie z nich są pożytki?
Wówczas, przypatrujący się latarniom elektrycz­

nym, nie potrzebowaliby spierać się o „nowy gatu­
nek oleju, który przechodzi do lamp po drutach”, 
ani wątpić, że istotnie są przyrządy, w których „na 
jednym końcu druta kręcisz, a na drugim świeci.”

Drugim faktem równie do pewnego stopnia zna-, 
nym, a wciąż pociągającym słuchaczów. »a odczyty 
profesora Spasowicza-

248300



ciasnotę poglądów, oschłość charakteru, purytański 
upór. W obojgu było mnóstwo stron szlachetnych, 
ale pod wpływem niezgodności usposobień i jątrzą­
cego się z tego powodu stosunku złe struny przemo­
gły i popchnęły później Byrona do mszczenia się na 
żonie wierszami, do wypierania się miłości dla niej 
nawet w pierwszych chwilach związku, żonę zaś do 
rzucenia na męża tak potwornych potwarzy jak o- 
skarźenie o kazirodcze uczucie tjla przyrodniej 
siostry.

Z temi monstrualnemi plotkami rozsianemi dru­
kiem przez panią Beecher-Stowe pod formą słyn­
nych „zwierzeń” załatwił się krótko prelegent na­
piętnowawszy je mianem absolutnego fałszu, dłuż­
sze wzmianki poświęcił mówca związkom poety 
z panną Clarmont w Szwajcarji i z hrabiną Guiccioli 
w Wenecji i Rawennie.

Mało stosunkowo czasu zostało na rozbiór twór­
czości poetyckiej Byrona w tym okresie dojrzałości. 
Prelegent analizował .Manfreda”, „Foscarych” i 
„Kaina” i dłużej zatrzymał się tylko na ostatnim 
poemacie dramatycznym. Nie pójdziemy na ten 
raz za prof. Spasowiczem, zostawiając to sobie do 
obszerniejszego z jego odczytów sprawozdania.

Zredukowanie wyprawy greckiej Byrona do po­
budek przeważnie osobistej prywatnej natury nie 
wydaje nam się dość usprawiedliwionem psycholo­
gicznie; chwila ta w życiu Byrona, jak wiele innych 
potrzebuje jeszcze wyjaśnienia.

Zatem przewidywaliśmy przy końcu dwugodzin­
nego blisko odczytu, iz prelegent będzie musiał po­
minąć „Don Juana” i nie dotknie nawet wpływu 
Byrona na naszych poetów—jakoż sarn to oznajmił 
prof. Spasowicz, odkładając ciąg dalszy do „przy­
szłości”.

Oby ta przyszłość jaknajrychlej nastąpiła, a tym­
czasem teraźniejszość składa mu najszczerszą po­
dziękę za prawdziwą umysłowa ucztę.

W. &

Kwestja... frakowa.
Dziwnego wrażenia doznałby bezwątpienia niebo­

szczyk z minionych wieków, gdyby zmartwychwstawszy 
znalazł się przypadkiem na jakimkolwiek balu lub dy­
styngowanym wieczorku naszych czasów...

Oglądałby się on bowiem daremnie, szukając brzyd­
kiej połowy rodzaju ludzkiego.

Gdzież są owe butne postacie ubiegłych stuleci, poru­
szające się pewno, zamaszyście, podkręcające z fantazją 
wąsa, olśniewające oko widza różnobarwnością swoich 
ubrań?

Gdzie gładcy, eleganccy kawalerowie francuscy, to­
nący w jedwabiach i koronkach, lub błyszczący panowie 
wschodniej Europy?

Kobiety zachwyciłyby go tak samo, jak niewiasty je­

go czasów, wdziękiem ruchów i poezją tualet, ale męż­
czyźni?...

Zamiast swoich wnuków, zobaczyłby jakieś sztywne 
postacie, ubrane w dziwaczną czarną kamizelkę, nazwa­
ną frakiem. W figurach tych nie znalazłby ani jednej 
miękkiej, okrągłej, falistej linji. Wyjoki, prosty cy­
linder, sprzęt bez gustu na głowie, podobny do komina, 
długi, spiczasty, luźno na grzbiecie wiszący frak, będą­
cy raczej przedrzeźnieniem sukni i dalsza, spodnia część 
ubrania, bez smaku, zamieniająca drugą połowę ciała na 
jakieś dwa patyczki, pomalowane na czarno. Oto strój 
wizytowy mężczyzn od lat przeszło czterdziestu...

Moda należy także do rysów charakterystycznych pe­
wnego czasu. Jesteśmy dziś wszyscy praktyczni, trze­
źwi, pozytywni... Koleje żelazne, telegrafy, telefony 
zniosły wszelką odległość, a utrudniona walka o byt 
zrównała daleko szybejpj i skuteczniej różne stany i wy­
obrażenia, aniżeli rewolucje polityczno i literackie.

Chodzi nam dziś jedynie o pośpiech, o taniość i wy­
godę. Nie dbamy o poezję życia, o kwiaty i ozdoby, o 
barwy i wonie.

Tym naszym gustom odpowiada najwięcej czarny ko­
lor i jednostajnosć ubrania, uie zabierająca nam wiele 
ezasu. Kładziemy na siebie tużurok lub frak, jakiś koł­
nierzyk. mankiety, bierzemy rękawiczki i oto strój goto­
wy. Praktyczność naszych czasów zabiła w mężczyźnie 
zmysł do piękna, do barw i okrągłych artystyczniej- 
szych linij. Tylko kobiety są dotąd przedstawicielka­
mi żywej poezji.

Nie ulega wątpliwości, iż dziwaczna forma fraka jest 
daleko wygodniejszą aniżeli bufiast* 1 *, sute ubrania cza­
sów dawniejszych. Zwłaszcza na koniu zawadza prze­
dnia część tuźurka, dlatego nie dziwimy się wcale kawa- 
lerzyścio, gdy odwija poły munduru, zapinając je pod­
czas jazdy na guziczki, aby mu nie przeszkadzały. Lec? 
salon, to nie miejsce mustry, hfh pole bitwy... Wymó­
wką: „nie ma lżejszego, więc przyjemniejszego ubrania 
nad frak“, nie wytrzymuje krytyki, bo chyba nie dźwi­
gamy na sobie ciężarów, a nie „osłabliśmy" przecież tak 
dalece, abyśmy nie mogli unieść choćby jeszcze z dwóch 
łokci sukna. Przodkowie nasi chodzili w żelazie, a nie 
skarżyli się...

Kto słyszy jego wymowę niewykwintną, zająkli- 
wą, ten odrazu pozna, że tu nie biorą ludzi na 
melodją słowa. Co więcej, nasza publiczność przy­
wykła słuchać czterdziestu tematów na jednym od­
czycie, nie zaś jednego tematu na czterech odczy­
tach, więc i to powinnoby ją odstręczać od prof. 
Spasowicza.

Powie kto, a — publiczność chodzi na odczyty dla 
ich treści. Oczywista bajka, choćby dla tego, że z 
podobnym nawałem materjałów, jakie spotykamy 
na odczytach Spasowicza, nie mogą dać sobie rady 
najbieglejsi i wcale ukształceni sprawozdawcy. Ja­
kież więc szczegóły może wynieść przeciętny słu­
chacz, któremu — naprzód nie pomaga erudycja, a 
powtóre — przeszkadzają sąsiadki z prawej strony, 
z lewej strony, z poprzednich rzędów i z następnych 
rzędów. Człowiek słucha, patrzy i w rezultacie nie 
wie, czy szlachetne rysy, przezroczystą cerę i czarne 
oczy z długierni rzęsami miał Byron, czy — siedząca 
naprzeciw dama?

Cóż więc pociąga w tych odczytach wystękanych
i przeładowanych? Oto — nowy człowiek i nowy 
prąd. Istotnie krytykę Spasowicza, w naszych sto­
sunkach umysłowych, porównać można do otworze­
nia okna w dusznym pokoju. Nie jesteśmy wstą­
pię ani wyliczyć fal, które w nas uderzają, ani ich
odróżnić, ani spamiętać, ale — czujemy świeży po­
wiew.

Panująca u nas krytyka polega na tera, że krytyk
bierze dzieło i — opowiada: co w tern dziele jemu sa­
memu podoba sic, albo nie podoba? a następnie, za 
pomocą rozmaitych sztuk wymowy i stylu, usiłuje
narzucić słuchaczowi swoje opinje. To jest ładne 
i wielkie, a to jest brzydkie i małe; to jest wzniosłe, 
a tamto wstrętne; to jest arcydzieło, tamto niedołę­
żna kompilacja.

’W tym systemie, krytyk, jest podobny do wiel­
kiego pana, który raczy między tłumem przejeżdżać 
się swoją własną karetą i obryzgiwać widzów swe- 
mk wlaeyemi poglądami. Ale poglądy te, biedny

Już oddawna odbywa się opozycja przeciw czarnemu 
frakowi. Tu i owdzie sarkają ludziska, nikt jednak nie 
ma odwagi być pierwszym, bo moda, choćby najśmie­
szniejsza, bywa władniejszą despotką od kodeksów kar­
nych. Dopiero w najnowszych czasach nawołują sami 
krawcy do rewolucji. Wiedeńscy i paryscy mistrzowie 
jeśli można wierzyć doniesieniom (a nawet traktatom) 
Press, Figarów i innych pism, myślą podobno nad no- 
wem ubraniem wizytowem dla mężczyzn, polecając tym­
czasem zmianę barwy, z czarnej na czerwoną.

Frak czarny ma ustąpić miejsca—czerwonemu... Zna­
czyłoby to: wyglądaliśmy dotąd jak grabarze lub komi­
niarze, a mamy być odtąd podobnymi do „pokazujących 
sztuki*. Zmiana barwy nie wystarcza. Banowie kra­
wcy powinni wymyślić inną, przyzwoitszą, estetyczniej-

szą, powiedzmy wprost, poważniejszą formę, jeśli 
przeprowadzić w tym kierunku rzeczywistą reformę.

Sama jednak okoliczność, iż się frak czarny naresZC10 
sprzykrzył, wróży o zmianie mody przyszłości na 1®' 
psze...

--------------------------(_______________ •
WIADOMOŚCI Ł1EŻĄCE.

— Najwyższy rozkaz do ministrą finansów 
nową emisję konsolidowanych obligacyj rosyjskie*1 
dróg żelaznych, dla powrócenia skarbowi pańsftf? 
sum wydatkowanych na rosyjskie drogi żelazie **' 
raz na koszta dalszej budowy potrzebnych pąń^0 
linij kolejowych. Z mających się wypościć ®* 
bligacyj pozkaz polepa użyć: na drogę żelazną 
beryjską rs. 3,488,372, na jckateryneńską 3,488,372( 
na baskunczacką 348,837, na jekaterynbursko-tiO' 
meńśką 1,511,628, na moskiewsko - mikołaj’wską 
320,465, na tambowsko saratowską 169,744, na n" 
ralską 884,352, na moskiewsko-brzeską 500,705, 
na doniecką 1,186 488, na orłowsko griaską 204,424, 
na putiłowską 243,091, na libawsko - romeńskł 
1,251,165, i dla towarzystwa dróg żelaznych poi*1' 
dniowo-zachodnich 1,402,286. Amortyzacja oblig®' 
cyj odbędzie się w ciągu lat 81, poczynając od dni® 
19-go kwietnia r. 1885 go przez coroczne losowani® 
w Petersburgu, na który to cel ustanawia się sp0' 
cjalny kapitał amortyzacyjny. Obligacje uwalnia* 
ją się na wieczne czasy od wszelkiego podatku.

— Budową prywatnych mostów z rozporządzeni? 
ministerjun) spraw wewnętrznych pled? ma, jeż®*! 
tylko korzysta ? nich kto wjęcej, oprócz wlaścio>e'1 
gruntu, dozorowi komisji budowlanych powiatowy?^'

= Wkrótce podobno wydane zostanie rozporzą* 
dzenie dozwalające każdemu zbierania w lasad1 
rządowych grzybów i jagód; dotąd wymagane były 
oddzielne na to pozwolenia, z c?ego przy bardz® 
małej dla skarbu korzyści wytwarzało się mnóstw® 
procesów wielce dla włościan uciążliwych.

= Wywóz koni z Królestwa Polskiego do Pr”8 * 
coraz bardziej wzrasta. W Bydgoszczy zawiązany 
się formalne agencje ułatwiające zakup rosłych k°* 
ni wojskowej miary. W tych dniach koleją bydg®' 
ską wywieziono znaczną partję przychówku na* 
szych stadnin. Ceny doskonałe.

= W sprawie opuszczenia pyzęz wojsko i pF??' 
jęcią przez magistrat koszarmirowskieb, rozpocz^‘a 
się wymianą korespondencji pomiędzy władz?11*-1 
wojskowemi i miejskiemi; nowe koszary na ł'®?1* 
ulic Giępłoj i Grzybowskiej dlą dywizjonu konUeo? 
i na Krochmalnej ęllą. koyiendy polowej żandarm^1 
są ju? gotowe.

= W dniu jutrzejszyn) odbędą się w magistra01® 
trzy licytacje, a mianowicie: na wykonanie rob® 

widzu, musisz połykać ze czcią, udając, że bardzo 
ci smakują, gdyż w przeciwnym razje zarzucą ci 
„brak smaku”.

Tym sposobem z krytyki robi się naczynie do­
gmatu, zkąd płyną zdania, w które pod utratą czci 
wierzyć musimy. W kilkanaście lat przychodzi za­
łożyciel nowej wiary, twórca nowych dogmatów, 
niekiedy wprost przeciwnych dawnym. Ale, ponie­
waż i on stał się modnym, więc dawna wiara idzie 
na Pociejów, a jej miejsce zajmują nowi bogowie, 
nowe zachwyty i wykrzykniki, nowy „dobry i sub­
telny smak".

Krytyka Spasowicza jest zupełnie inna. Język 
jego jest prosty, ponieważ autor nie ma zamiaru 
grać na uczuciach i wyobraźni widzów. Słyszymy 
o Rousseau, Chateaubriandzie, Byronie, o ich dzie­
łach, temperamentach, naturze umysłu, nawet o ich 
cielesnej konstytucji i ich rodzinach, ale — ani sło­
wa o tem: co się krytykowi podoba albo nie podoba? 
On swoje upodobania zostawił w domu, na mównico 
zaś przynosi utwory, które wielki wpływ wywarły 
i wskazuje: z czego one urodziły się, jak rozwijały 
się i dlaczego tak głęboko poruszyły współczesną 
publiczność?

Słuchacz może zachwycać się, albo pogardzać 
Don Juanem, może płakać nad Renem i śmiać się 
z Wertera, wszystko na własny rachunek. Nikt mu 
nie narzuci ani „wytrawnego sądu” ani „subtelnego 
smaku”. Krytyk bowiem wyrzekl się roli przeku­
pki, która zachwala pomarańcze dlatego, źe są słod­
kie, a gardzi kartoflami dlatego, źe są cierpkie. On 
wie, źe i pomarańcze i kartofle przydadzą się ludz­
kości i, zostawiwszy jedzącym kwestję „smaku”, 
podaje ogólne wskazówki hodowli jednych i dru­
gich roślin, jak uczony ogrodnik,

Gdy onego czasu krytyk pierwszy raz u nas prze­
mówił, ludzie przywykli do nadzwyczajnych fraze­
sów, zlękli się jakichś podstępnych machinacyj.

— Co to jest?... Po jakiemu on mówi?... To 

człowiek, który „w nic nie wierzy i nic nie k®' 
cha....”

Dopiero kiedy minął pierwszy popłoch, zacz0*® 
domyślać się, źe u nas największą nadzwyczaju®' 
ścią — jest znajomość togo o ozem się mówi, ia,< 
w myśleniu i prostota w wypowiadaniu, I to 
ciągnie na odczyty prof, Spasowicza.

Następną npwość, także znaną, stanowi 
szwaczka, która umarła z głodu. Pani zapytW® 
gdzie?,,. Tu, w Warszawie.

Utrzymywała matkę i zarabiała 12 rs. miesięczD’®’ 
naturalnie z szycia. Gdyby z nierządu, mogl®6 *̂ 
zarobić 120 rs. miesięcznie 1 utrzymywać, zaBil* * *'3 
jednej prawdziwej, kilka sztucznych matek. g

Z owych 12 rs. urwano jej w ostatnim miesH®’ 
sześć. Dziewczyna zaczęła karmić się chlebeno, 
i nmarla, zgodnie z zasadami fizjologii, które ®P10 
wają, źc człowiek, oprócz ohleba, powinien Jesi*08 
jadać mięso, mleko itd.

Nie myślę się rozczulać nad dolą tej niebogi, 
zumiejąc, że śmierć z głodu, w ciągu kilku dnij 
dobrym interesem dla człowieka, skazanego nft. 
mieranie z głodu przez kilka, czy kilkanaście *“ 
Trafi! się tu jednak szczególny wypadek.

W tym samym czasie, kiedy dogorywała 81 
czka, doniosły dzienniki, źe do Warszawy przyW' 
aż z Włoch kwiaciarka z matką i rodziną. Ni0 
ona przecie zamiaru wyrabiać u nas sztue^°'(i,j 
kwiatów, które „dzięki pomyślnemu rozwoj®*1 
gałęzi przemysłu”, stanowią (eden więcej most0* 
śmierci głodowej, ale - chce sprzedawać po 
bukieciki z naturalnych kwiatów, jak się to l’r ,u, 
tykuje we Francji, Włoszech, zresztą w całej b 
ropie.’

Urząd takich kwiaciarek nie jest u nas n°w° °oa 
Od kilku już lat widujemy kobiety wołają00^ 
chodnikach: „może pan kupi fljolków?... Ni0> a, 
może kalendarzyk kieszonkowy, albo paczkę 1 F 
lek?...”

Damy te jednak, może skutkiem ciągłeg®



ZE ŚWIATA
X Dr Maksymiljan Nowicki otrzyma’znów, jak do­

nosi Czas, wysokie odznaczenie za zasługi swoje na po­
lu ichtjologji i racjonalnej hodowli ryb. Towarzystwo 
aklimatyzacyjne w Paryżu (Scciete nationalsdacclima­
tisation de France) przyznało mu na wniosek komisji na­
gród wielki srebrny medal (grande medaille d argent, 
ejfigie dlsidore Geoffrey St. Hilaire). Jest to jedna z 
najwyższych nagród, jakiemi Towarzystwo według sta­
tutów swoich rozporządza. Uroczyste wręczenie medalu 
odbędzie się na pu' lieznem doroeznom posiedzeniu To­
warzystwa dn a 3-go maja w teatrze Vaudeville w Pa­
ryżu.

X T. 7.. , balet warsrawski", którego imp esarjem 
jest p. Łukowicz po pomyślnych występach we Lwowie 
i Krakowie, podążył do Pragi.

X Mierzwińskiego angażowano już stanowczo na 
rok przyszły do opery wiedeńskiej na czas od dnia 7-go 
kwietnia do 7-go maja. Znakomity nasz tenor będzie 
pobierał za każdy wieczór po 3,000 fr. W r. b. odbę­
dzie on jeszcze t. z. tournee artistigne, zaczynając od o- 
pery nadwornej Berlina.

X W Królewcu zmarzł w drugiej połowie b. m. ja­
kiś człowiek, któremu się przywidziało, iż można noc 
„wiosenną" pod gołem przepędzić niebem... Ładną ma 
my wiosnę tego roku: ani słowa!

X Tajemniczy dobrodziej złożył w tych dniach na 
tece burmistrza wiedeńskiego, Edwarda Uhla, 100,000 
złr. w papierach złotej renty, jako dar dla stolicy nad- 
dunajskiej. Przy tej posyłce znajdował się list zapie­
czętowany z napisem: ,,Proszę go otworzyć dopiero w 
r. 1890-ym.“ Załączoną sumę ma burmistrz przezna­
czyć na jaki cel dobroczynny, stosownie do swojego u- 
inania.

X Pewna dama z arystokracji wiedeńskiej, już 
wcale niemłoda, a mimo to pełna pretensji do piękności 
i świeżości, kazała zrobić swoją podobiznę znanemu por­
treciście stolicy naddnnajskiej. Widząc podczas po?o 
Winią, iż artysta zabiera sio do przeniesienia na płótno 
jej zwiędłej buzi, zesznurowała usteczka tak bardzo, iż 
ich prawie nie było widać. Artysta zniecierpliwiony 
grymasami pani, które mu w pracy przeszkadzały, zło­
żył pędzel i wyrzekl: „Jeżeli pani o to chodzi, mogę pa- 

i bez ust wymalować..."
X „Sto lat i je leń dzień w więzieniu." Przed re­

wolucją r. 1789-go w wyrokach sądów francuskich ska- 
llljąeych przestępców na dożywotne galery, wyraz „do- 
^ywotne“ zamienianym był przez omówienie „na sto lat 
1 jeden dzień". Otóż pokazało się, jak twierdza dzien­
niki paryskie, iż znalazł się człowiek, który odbył do 
konca taką karo. Nazywa się on Jean Babtiste Moureau, 
normandczyk. W r. 178-l-ym, będąc szesnastoletnim 
chłopcem, skazanym został za zabójstwo i podpalenie na 
galery według powyższej formuły. Skutkiem dobrego 
sprawowania się kilkakrotnie proponowano me ułaska­
wienie, lecz on zawsze uparcie odmawiał, postanawiając 
odbyć całkowita karę. Podczas gdy rząd francuski 
zniósł galery w Tulenie, Manrcau usilnie prosił, iżby go 
osadzono w więzieniu, skutkiem czego pozostawiony był 
"’ arsenale tulońskim, gdzie pracował na równi z inny- 

na ciężkie roboty skazanymi, za co po wyjściu z wię­
żenia otrzymał cala sumę, jaka mu sio należała za wie- 
,°*a pracę Pomimo 116-tu lat Moureau ma być rze-

*> chodzi szybko, wzrok posiada doskonały, a w roz- 
10*ie jest dowcipny.

Nowy przemysł powstał w Ameryce. Pewna fir-
. w Cincinnati otworzyła wielką fabrykę stryczków do 

s iania kryminalistów. Fabrykanci bardzo są dumni
' SWej specjalności, jak tego dowodzi list napisany 

P*«z nich do szeryfa w Arkansas. W liśeie tym. jak 
P°oaje jeden z dzienników tamtejszych, zapewniają sza- 
nowncgo szeryfa, iż mogą mu dostarczyć najlepszy stry- 
i <,} lnaida)e »n targu. .Studjowaliśmy długo

s ęboko, mówią fabrykanci, wieszaniu, uważając je za 
JP’-ękniejszy wynik cywilizacji. Położenie geografi- 

1,1”° na którą rozciąga się pańska dzia-
.‘ n°Sc sądowa, sprzyja nam bardzo pod tym względem 

me wątpimy, że masz pod ręką niejeden piękny egzein- 
P r® kryminalisty, świadectwo więc od pana z uzna­

łem naszych stryczków, wielkie ma dla nas znaczenie, 
amy panu cały zapas, jakim w tej chwili rozporzą- 

zamy, za połowę ceny. Jeden z najsławniejszych kry 
nana !St?w’ niedawno miał mowę o naszych stryczkach 

publicznym nieetingu i wyraził się między iunemi: 
io?’ Uc'la,'c’e mnie, obywatele, jak mnie tu widzicie, 

e zostać powieszonym na stryczku firmy... aniżeli 
c na tym głupim święcie..."

22 W dniu 24 b. m., w ^o^eiele Op^l^sW- 
pobłogosławiony został 7W1B-®e\”x in właścicielem 
pomiędzy p. Kazimierzem AdelSiem, i jego 
papierni, synem Karola inżeniera panną
małżonki Aleksandry z Kochanowski , niegdy 
Heleną Groer córką nieżyjących: 
naczelnego lekarza szpitala św. DucnA „

ig Śleszyńskich- l"*4 '

NEKBOLOGhTA,
f Ś. p. Katarzyna z Batyckich Mazurkiewicz, żona 

rewirowego 2/3 cyrkułu, po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzona św. sakramentami, zmarła dnia 26 kwietnia r. b. 
przeżywszy lat 43. W ciężkim smutku pozostały mąż z cór­
kami i syuem zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
la żałobne nabożeństwo w dniu 28 b. m., w poniedziałek, 

o godzinie ii-ej zrana, w kościele św. Franciszka przy uli­
cy Zakroczymskiej, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po południu, na 
cmentarz powązkowski odbyó się mają e. —1446
t Ś. p. Janinka, córeczka Marji i Stanisława małżonków 

Rotwand, przeżywszy lat 7, zgasła w dniu 26 kwietnia r. b. 
Stroskani rodzice wraz z rodzeństwem zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na wyprow idzenie zwłok w dniu 28 
b. m., w poniedziałek, o godzinie 1-ej po południu, z kapli­
cy ewangelicko-augsburskiej przy ulicy Mylnej, na cmentarz 
tegoż wyznania. 2—1445—

j- W niedzielę, dnia 27 b. m., w koś tele św. Józefa Oblu­
bieńca (pc-kormeliekim), przed wielkim oltnrzem, odprawio­
ne będzie o godzinie iO-ej zrana, żałobne nabożeństwo, za 
spokój duszy ś. p. księcia Konstantego Lubomirskiego.

f W kościele św. Jana, w poniedziałek, dnia 28 b. m., 
o godzinie 10-ej zrana, odprawione będzie Żałobne nabo­
żeństwo, za spokój duszy ś. p. księcia Konstantego Lubo 
mirskiego. 2—1428—

j- W niedzielę, dnia 27 kwietnia, jnko w rocznicę śmierci 
ś. p. Lidwiki z Moroz więzów Łęgiewskiej, w koście!.- 
aa Powązkach, o godzinie 10-ej zrana, odbędzie się żało­
bne nabożeństwo, na które rodzice, mąż i bracia zapraszają. 

2-1408—
j Dnia 28 b. m.. w poni działek, o godzinie ii-ej zrana, 

odbędzie się msza św. żałobna, w kościele św. Józefa Oblu­
bieńca (po-karmelickim) na Krakowskiem-Przedmieściu, za 
duszę ś. p. Olgi Timior, zmarłej w dobrach Wydranka, na 
B alej Rusi, na którą zaprasza się krewnych, przyjaciół i 
znajomych. —1448—

"tEIzEGKAMI"
„KURJERA WARSZAWSKIEGO4-.

jLtrów 26 go kwietnia.
Przybył tu profesor Benedykt Dybowski
Jźwórr 26 go kwietnia.
Rada zarządu instytucji lir. Skarbka Jednogł śnie 

usunęła od urzędu, z powodu popełnionych przezeń 
nadużyć, naczelnika zarządu Koewesz*

Kraków 25 go kwietnia.
Wspólników Malankiewicza aresztowano. Nazy­

wają się Grudziński i Sulkowski. Dzisiaj uwięzio­
no dwóch innych. Ogniskiem anarchistów było kra­
kowskie więzienie, w któreui zasądzeni porozumie 
wali się z aresztowanymi teraz podczas odwiedzin.

f! er Hit 26-go kwietnia.
Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentarnej komi­

sji do rewizji prawa przeciwko socjalistom minister 
Boetticher zakomunikował zamiar rządu pruskiego 
wniesienia projektu do prawa, tyczącego się handlu 
materjalami wybuehowetni.

Turyn 26-go kwietnia.
Dzisiaj w obecności króla i królowej odbyło się 

uroczyste otwarcie ogólnej włoskiej i przy niej mię- 
I dzynarodowej elektrycznej wystawy,

JGondyn 26-go kwietnia.
Przygotowujące się ze strony opozycji torysow- 

skie.i wnioski, wymierzone przeciw polityce w spra 
wach indyjskich opierają się na przypuszczeniu, że 
prędzej czy później musi przyjść do starcia z Rosją, 
albowiem utrzymanie neutralności Afganistanu jest 

i niemożliwem. Afganowio stanowią w kraju tylko 
i część ludności i ż.yją w ciągłej rozterce z innymi 
j szczepami. Ludność turecka wynosi tu miljon, 
i irańska przeszło miljon, afganie około 3’/2 miljo 
i nów. Turcy i irlandczycy są odwiecznymi i nie­

przejednanymi wrogami afganów; poddadzą się oni 
skwapliwie każdemu, kto ich z pod jarzma afgani- 
stańskiego wyswobodzi, a przedewszystkiem oglą­
dają się oni na Rosję. Nadto Afganie podzieleni 
są na wrogie sobie stronnictwa, które nawzajem się 
wytępiają. Silny rząd jest tam niemożliwym, jak 
w ogóle utrzymanie się państwa afganów, przezna­
czonego jakby opatrznościowo na rozbicie się. Opo- 

i zyoja torysów domagać się będzie przeto ubezpie­
czenia Indji, objęcia Afganistanu w protektorat an­
gielski, podobnie jak Rosja objęła w protektorat 
Bocharę i Chiwę oraz podzielenia kraju na kilka od­
rębnych chanatów*

"Blondyn 26-go kwietnia.
Pall Mall Gazette zaklina rząd aby wygiął 5,000 

żołnierzy egipskich do Sudanu, w przeciwnym ra 
zie oczekiwać można na pewno powstania w gór­
nym Egipcie i rzezi clirześejan w Kairze. Jeżeli 
li zaś rząd angielski odmówi temu żądaniu, posta­
wionemu w imię ludzkości, natenczas powinni fran­
cuz! wkroczyć do Egiptu i ratować cywilizację.

Kair 26-go kwietnia.
Komunikacja z Chartumem została ostatecznie 

przeciętą. Położenie Berberu rozpaczliwe. Osman 
Digma znajduje się w bliskiej odległości od Sna- 
kimu, którego garnizon angielski gotuje się do o- 
brony.

llusecsuk 26-go kwietniu.
Na obiedzie galów;, m, wydanym z okazji przy by 

cia następcy tronu austrjackiego z małżonką, książę 
Aleksander bułgarski wzuiósł toast na cześć arcy- 
księcia i jego małżonki, na co arcyksiążę odpowie­
dział toastem ua cześć księcia i narodu bułgar­
skiego. 

TELEGRAMY HA SOLOW’S
IfrrFin 26 go kwietnia (godz. 6 m. 15),
Usposobienie panujące słabe—ruch mały. Przy 

rozpoczęciu czynności nieco lepiej się trzy mano—pó 
źniej zaś nastąpiło większe jeszcze osłabienie uspo­
sobienia. Wartości spekulacyjne z początku lepiej 
później zaledwie utrzymały się przy dotychczaso­
wych notowaniach. Akcje kredytowe ostatecznie 
bez różnicy. Rynek kolejowych wartości w zasto­
ju. Wartości rosyjskie, a z niemi i ruble na począ 
tku wyżej, później opadły w kursie poniżej notowań 
dnia poprzedniego. Żyto w obu terminach bez 
zmiany.

Herlia 25-go kwietnia, g. 5m. O wieczór (noto­
wanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjs. w tranz. natychm. 
Weksle na Warszawę ,  
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 
Weksle na Petersburg długoterminowe 
Bilety banku ros. na dostawę .... 
W scLvanirt pozyczKa ii-ej emisji , e 
Akcje kredytowe  «]. 
Listy zastawne serja I-sza «I 

eksle ua. Londyn krót. . . . . • 
„ „ dlugot

Żyto z dostawą, na jesień.  
Żyto na wiosnę  • 1

Wczorajszy dzień sobotni przy vie’kich czynno' ia h 
był, jak widzimy dla rubli niekorzystnym. O! iż . 
wynosi we wszystkich kursach mniej wieeej pół ma.J. 
Wyciągać jednak wniosków z tego na dzień jutrzejszy 
niepodobna. W chwi’i tak ważnej, w przeddzień poży- 

! ezki ni'podobna przewidzieć, jakie w przeciągu tak dłu- 
j giego stosunkowo czasu zajść mogą komplikacje—tem- 
! bardziej przy takiej wrażliwości, jaką sio giełdy odzna­

czają. Kursa dnia poprzedniego były: 209.50, 209.75. 
539, 146.75, 146.50.

J. Wł.

Cłdańsk 25 go kwietnia 18Q4-<ro ro.ko*
Pszenica eena najwyższa . ... 8.47 

„ „ regulacyjna bieżąea 7.92
„ na aostawę wiosenką 7.86

Żyto cena najwyższa za polslih . 5 80 
,, regulacyjna 5 80 

„ ., na dostawę wiosenną . 574
Jęczmień browarny —— 

„ na paszę —
Grcćh do jedzenia . . . . • . —•— 

„ uu paszę.......................—.—

ODPOWIEDZ! REDAKCJI.

— Panu W. Maj., leśniczemu.— Adres komisji w 
pałacu hr. Augusta Potockiego na Krakowskiem-Przed- 
miościu.

— Prenumeratorowi.—Nazwa sortjer pochodzi od 
wyrazu sortować, dzielić na gatunki. Sortjerzy zajmu­
ją się sortowaniem wełny bądź ostrzyżonej bądź znaj­
dującej się jeszcze na owcach.

— Prenumeratorowi.— Według spisów Estrejchora, 
Wisłockiego i Paprockiego powieść „Le Dernier Irian- 
dais“ w oddzielnej odbitce drukowaną nie była. Przej • 
rżeliśmy także skorowidze warszawskich pism tygodnio­
wych i tam również się nie znajduje. Wypada panu ro­
zesłać okólnik do dzienników i czasopism prowincjo­
nalnych, do których zaglądać ais mamy czasu.

209.30 
209. 
208.50
206 50
209.25

60.50
539.—
t3 80
20.415
20 34

146 75
1'6 25
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Rozkład jazdy na drogach żelaznych
POCIĄGI

Telefony warszawskie.

3) Przemiany muzyczne, potpourri, A. Śchreinera. — JOT. Brunner doktor medycyny
4) „Le petit bleu”, walc L. de Wentzla. (1437) do Warszawy. Włodzimierska nr 3. fft'

Wyborowe gatunki cygar
Beinitus rs. 3, Jfledianos rs. 4, Bega- 
lita rs. .5, Beina rs. (i, Barnaś rs. (i, 
Faworita rs. S, Carolina rs. S, Impe­
riale* rs. 1O za 100 sztuk, w opakowania po 
100, 50, 25, 10 i 5 sztuk.

Polecają szanownej publiczności i panom han­
dlującym

Cyrk Ciniselli
Dziś wielkie przedstawienie. 

Szczegóły w a fiszach i programach. 
Początek o godzinie 8-ej wieczór. (459)

warszawskiego Towarzystwa wioślarskiego 
ma honor zawiadomić pp. członków, iż zapowiedzia­
ne na dzień 27 b. m. otwarcie przystani z przyczy­
ny niepogody odwołuje się, i nastąpi w niedzie­
lę. dnia 4 maja r. b., o godzinie 11-ej 
zrana. (480)

abonentów połączonych ze stacją cen­
tralną w ciągu ostatniego tygodnia.

139. Finkelbaus Jan, adwokat przysięgły. Miodo­
wa 15.

143. Oderfeld Adam, adwokat przysięgły. Prze­
chodnia 5.

220. Szpądrowski E., skład win, delikatesów i 
towarów kolonjalnycb. Podwal 3.

301. Tworkowski Wincenty-Jan, fabryka posa­
dzek i wyrobów budowlanych. Czerniakowska 65.

B OEINA S7 W4JCAUSK4.
W niedzielę, dnia 27 kwietnia 1884 r.

Ostatni joiwójny wielki nadzwyczajny koncert 
(Wieczór nowości) na benefis dyrektora orkiestry 
Adolfa Sonnenfelda, z udziałem orkiestry warszaw­
skiej (60 osób) i orkiestry keksholmskiego grena- 

djerskiego cesarza austriackiego pułku.
Orkiestra warszawska:
1) Uwertura z op. „Rienzi” R. Wagnera.
2) Albumblatt (na ork. smyczkową), A. Lange.
3) Marje-Walc, A. Kinderfreunda.
4) Polonez (As dur) op. 53, Fr. Chopina (instr. 

Karol Miiller-Berghaus).
5) Trot de Cavalerie, Morceau de Salon, Antonie­

go Rubinsteina.
6) Carlotta-Walc z op. „Gasparone”, C. Milloe- 

ckera.
7) Kaiser-Polka (koncertowa, na temat hymnu 

angielskiego), R. Zerbe (solo na dwa pistony, wyk. 
pp. Kirschfeld i Braunek).

8) Traeumerei, Ryszarda Wiiersta (solo na skrzyp­
ce, wyk. p. A. Sonnenfeld).

9) Heimats-Klange-Potpourri, W. Schuberta. 
(Wszystkie te kompozycje grane będą po raz pier­

wszy).
Część lll-cia: Orkiestra warszawska i orkiestra 
keksholmskiego grenadjerskiego cesarza austriac­

kiego pułku.
1) Marsz koronacyjny z op. „Folkunger”, A. 

Kretschmera (ułóż. p. A. Sonnenfelda).
2) Uwertura z op. „Gwiazda północna”, G. Me- 

yerbeera.
3) Finał z op. „Życie za Cesarza”, Glinki.

Część IV-ta: Orkiestra keksholmskiego grenadjer­
skiego cesarza austriackiego pułku, pod dyrekcją 

A. Sonnenfelda.
1) Cadetten-marsz, O. Metra.
2) Uwertura z op. „Dzwonek Eremity”, Maillarta.

B. Kurdelska, dawniej Norkowska, b. 
krojczyni u p. Hersego, uczennica nadwornego 
magazynu A. Eaferrlere w Paryżu, otwo­
rzyła pracownię sukien i okryć przy ulicy Nieca­
łej nr 2. Tamże udzielają się lekcje 
kroju. (416)

Naczelnik warszawskiego okręgu 
telegrafów powołując się na Najwyżej zatwier­
dzone postanowienie komitetu ministrów o urządza­
niu komunikacyj telefonicznych, ogłoszone w nr 41 
Zbioru praw i rozporządzeń rządowych z dnia 24-go 
kwietnia 1881 roku, podaje do powszechnej wiado­
mości następujące przepisy:

1. Na urządzenie komunikacyj telefonicznych przez osoby
i towarzystwa prywatne, tudzież przez instytucje rzą­
dowe lub publiczne, dla ich własnego użytku, udziela 
pozwolenie departament telegrafów, po uprzedniem po­
rozumieniu się z odpowiedniemi władzami.

2. Urządzenia powyższych komunikacyj telefonicznych df-
cyduje się na zasadzie projektów przedstawionych do 
zatwierdzenia przez tenże departament, i

3. Na urządzenie telefonów w obrębie jednego budynku,
nie potrzeba specjalnego zezwolenia.

Na mocy powyższego, nie są dozwolone urządze­
nia telefonów poza obrębem jednego budynku, bez 
otrzymania na ten cel specjalnego zezwolenia.

Na mocy zaś § 27 kontraktu zawartego z między- 
narodowem Towarzystwem telefonów Bell’a, nie 
mają prawa inne osoby lub towarzystwa urządzać 
telefonów w Warszawie. (399)

r Zawiadomienie.
międzynarodowe Towarzystwo te­

lefonów Bell’a powołując się na powyższą o- 
dezwę naczelnika warszawskiego okręgu telegrafów 
zawiadamia:

Że przywileje na telefon Bell’a i mikrofon Bla- 
ke’a stanowią na całą Rosję własność wyłączną te­
goż Towarzystwa. Osoby przeto nieprawnie używa­
jące lub sprzedające aparaty telefoniczne powyż­
szych systemów, przez rząd zatwierdzonych, pocią­
gane będą do odpowiedzialności sądowej.

Międzynarodowe Towarzystwo telefonów Bell’a, 
wyjednywa własnem staraniem wszelkie niezbędne 
na każdy raz zezwolenia na budowę komunikacyj 
telefonicznych prywatnych i na mocy takowych po­
zwoleń buduje linje telefoniczne na prowincji, urzą­
dza komunikacje w fabrykach i na żądanie utrzy­
muje takowe w dobrym stanie.

Założywszy własną fabrykę aparatów i akceso- 
ryj telefonicznych, Towarzystwo jest obecnie w mo­
żności dostarczania takowych w najlepszym gatun­
ku i po cenach najprzystępniejszych.

Adres: Inżenier Ant. E. Olszewski, dyrektor 
telefonów w Warszawie, ulica Nowo-Próżna nr 6. 

Warszawsko-Wiedcńska:
Pośpieszny 3 klasy........................
Osobowy 3 klasy ...... • .

Powyższe pociągi łączą się z dro­
gą łódzką

Kurierski 2 klasy...........................
Osooowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa

W arszawsko-Bydgoska:
Kurjerski 2 klasy................
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna

W arszawsko-Terespolska:
Pocztowy 2 klasy oraz klasa 3 tylko 

w komunikacji bezpośredniej . .
Osobowy 3 klasy............................
Osobowo-towarowy 3 klasy ....
Warszawsko-Petersburska:

Kurjerski 2 klasy............................
Osobowy 3 klasy  . .
Pocztowy 3 klasy ................

Nadwiślańska do Kowla;
Pocztowy............................................
Osobowy............................................
Osobowy do Lublina........................

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy................ .......................
Osobowy...........................................

w Warszawie (hotel Europejski). 

KORESPONDENCJE PRYWATNE.
— Kochanemu Zefirowi dla wiadomości, że skoro 

pogoda sprzyjać będzie, zrana przyjadę do H. O., a 
stamtąd do Kar., gdzie ciebie oczekiwać będę. — N. 

(1440) W twoich rękach spoczywa wznowienie tych 
chwil szczęśliwych. Oczekuję ich z niewypowie­
dzianą tęsknotą, żyjąc wspomnieniami. Powrócę za 
miesiąc. Donieś obszernie o wszystkiein. — <8. I. li.

— Akacji. List pani dopiero wczoraj otrzyma-'
łem; w poniedziałek w wiadomem miejscu znajdziesz 
pani odpowiedź. — H. P. (1434)

— Zefirowi.
Ej figlarzu, wszakże zima 
Nie skończona jeszcze, 
Bo czyż wiosną nazwać można 
Bioto, chłód i deszcze?
Czym ja winna, że tam, w górze 
Coś się psuje srodze?...
Więc cierpliwie czekaj słońca, 
Które... już jest w drodze!

Nasturcja.

— Nra BI, 96, f 30 „Echa muzy­
cznego i teatralnego wyszły w miesiącu 
kwietniu i zawierają:

Szkice z dziejów dramatu polskiego. 
II. IlikolaJ Bej, przez dra Piotra Chmielów- 
skiego.

,,'Ł dziejów Wielkiego Nowogrodu",
z niewydanego rękopisu Jul. /słowackiego.

Jubileusz Anieli Aszpergerowej przez 
Aurelego Urbańskiego.

Korespondencje: z Petersburga (nr 27), ze 
Lwowa (nr 28), z Kijowa (nr 28), z Paryża, przez 
Adama Kzyżewskiego (nr 29), z Drezna, przez Mau­
rycego Karasowskiego (nr 20).

Hamlet i Bon Kiszot, studjum Iwana 
Turgeniewa.

Jerzy Bizet, przez J. K.
Henryk laube, przez E.
muzyka W Anglji, przez Witolda Jani­

ckiego.
Ż psychologji. O wrażeniach muzykalnych 

z Hericourfa.
Przegląd dramatyczny: Hrabia Essex 

(nr 28), Co to za głowa (nr 3o).
Bibljografja muzyczna.
IŁronika wiadomości artystykz- 

nych z kraju i za granicy.
Hozajka. — Bepertuar.
Fryderyk Smetana, przez J. K» 
Stanislaw Barcewicz.
listy z Czech, przez Fr. L. Hotorkę.
„Czy ja wiem", wiersz deklamowany prżez 

p. M. Wisnowską, przez n. (nr 29)
„Hyśleć to cierpieć", wiersz Wiktora Go- 

mulickiego.
Hasa pozyczkowo-wkładowa arty­

stów teatrów warsza wskich.
JListy Z Niemiec J. I. Kraszewskiego.
Feljeton: „Przez tydzień aktorem", dokończe-
, nie powieści M. Bałuckiego. —„Ta­

ję wszystkie”, szkic powieści Ed-
. . jwarda Lubawskiego.

POBTIIETY: Mikołaj Rej z Nagłowic, 
Jerzy Bizet, Henryk Laube, Fryderyk Smeta­
na, Stanisław Barcewicz.

lilTE: Laudate Domtnum, chór K. Gounoda.
Stabat Mater Pergolese’go. -
Pieśń wojenna Stanisława Moninszkt
Gavot (F.dur) E. Silas’a.
Abonament „Echa muzycznego i teatralnego" 

kwartalnie wynosi rs. 2, z przesyłką rs. 2 kop. 50. 
Abonenci wnoszący przedpłatę do końca roku otrzy­
mują bezpłatnie 6 wielkich fotodrukowych portre­
tów: Modrzejewskiej, Patti, Sienkiewicza, Boity, 
Żółkowskiego i Paillerona. Adres redakcji-. Senator­
ska 18. (481)

— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy do Płocka co­
dziennie (oprocz niedziel) o godzinie 9 zrana. — Z Płocka, 
do Warszawy codziennie (oprócz poniedziałku) o godzinie 4 
irana. — Z Nowej-Aleksanorji (Puław) do Sandomierza * 
Poniedziałki, środy i piątki o godzinie 5 min. 30 « rana.

Sandomierza do Nowej-Aleksandrji (Puław) we wtork* 
czwartki i niedzielo o godzinie 8 z rana. — UWAGA. Bil®1? 
spacerowe do spotkania statku idącego z Piooka po rs. *■ 
od osoby._________________________________________

— Statek „Zefir“ kursuje, utrzymując stałą komunik*" 
cję pomiędzy Nowo-Aleksandrją (Puławami) a Sandotni®' 
nem. Odpływa z Nowej-Aleksandrji: w niedziele, wtorki > 
czwartki, o godzinie 5-ej zrana; z Sandomierza zaś z P*^ 
wrotom: w poniedziałki, środy i piątki, o godzinie 7-ej xr*'“

Tattersall warszawski.
licytacja na konie rozpłodowe, wierzchowe i 
powozowe odbędzie się dnia 1.5 maja roku 
bieżącego. Zapisy przyjmują się w biurze Tatter- 
salln do dnia 10 maja.

Konie oglądać można w przeddzień licytacji, dnia 
14-go maja. , , , . ,

(472) Dyrektor H. Wodziński.
— U. Brunner doktor medycyny, powrócił 

rnnu 1 HłtftlHróźnorodniejsze „najlepiej kiP
I Y U/ U \ Y’P‘Ć“ w specjalnym składzie Pio
II fi rt I I tra Giełżyńskiego, Marszałków-

U J. Ii 1111 lska 6.5 (w podwórzu). (470j 

— Czytelnia Ha szyldy Kulikowskiej 
zaopatrzona w no wości w pięciu ję­
zykach, Elektoralna nr 5. (1)

Odeho.iza | Przychodzą 
o dżiny i minuty

6 — rano 9 50 wleci.
11 10 rano 5 55 po pot.

9 15 wieez. 7 15 ram
6 50 wiecz. 10 10 rant

3 15 po poł. 2 35 po p<A
7 — rano 10 30 wiec*.
4 40po poi. 8 25 rano

3 50 po poł. 2 — po pot
10 30 rano 8 28 wiec*
7 15 wiecz. 8 13 rano

10 13 rano 7 43 wiecz
6 48 wiecz. 3 33 rano

11 38 wiecz. 9 8 ranę

3 40 po poł. 2 — po pot
8 o wiecz. 8 12 rano
7 45 rano — —•

5 40 po poł. 11 40 rano
9 20 rano 8 27 wiec z



inżenierskich lm,

no—i teraz piecze bułki, a zapewne za lat kilkana­
ście będzie miał majątek.

Pisma wyśmiały taką wszechstronność niemca, a 
tymczasem należałoby zapłakać nad nami samymi. 
Fakt ten bowiem znaczy, albo to, że niemiec posia­
dający kwalifikacje na piekarza, umie zarazem ma­
tematykę i rysunki architektoniczne; albo to, że u- 
miejąc matematykę i rysunki architektoniczne, 
które u nas niezbyt popłacają, nie waha się prze­
rzucić do poplatniejszej i niezależniejszej pracy, ja­
ką jest piekarstwo.

U nas piekarz z pewnością nie będzie rysowni­
kiem, ani rysownik piekarzem. Ludzie, nb. młodzi, 
utknąwszy raz ua pewnej specjalności wedle ich 
gustu „przyzwoitej”, potrafią raczej klepać biedę, 
aniżeli przejść do fachu mniej zaludnionego, a tem- 
bardziej — zejść na stanowisko tak zwane niższe.

Jest to poprostu klęska narodowa, bezporówna- 
nia większa niż np. wyjazd ulubionej artystki. 
Tymczasem nad artystkami wzdychają wszystkie 
prasy drukarskie, wszystkie pisma są rozpłakane, 
sprawa zaś społecznej niezaradności zbywa się kil­
koma tego rodzaju wierszami:

„X. X. poderżnął sobie gardło, podobno z 
biedy.”

„Y. Y. otruł się, podobno z miłości, czy też sku­
tkiem braku zajęcia.”

„I znowu niemcy budują jedną fabrykę!...”
„Do czego się już nie biorą u nas ci niemcy... 

Oto znowu jeden z nich założył szkolę tresowania 
psów i t. d.”

Doprawdy, że nas polaków stworzył Bóg tylko 
na wielkich panów, albo — na ich służbę.

Ale — nie należy przesadzać. Dzięki niebu wy- 
wynaleźliśmy i my coś, co zasługuje na tytuł refor­
my społecznej, ba! może nawet służyć za wzór de­
mokratycznym czechom.

Pewien czech radzi swoim rodaczkom, aby czem- 
prędzej, ale to natychmiast, naśladowały nasze da­
my w ich życiu aalonowem* Życie bowiem aaloao- 

116
wkroczyli na dziedziniec magistratu, narzekając na 
nowe rozporządzenie.

Jak się okazuje, do ostatniej chwili nie wierzyli 
oni w usunięcie straganów, które jeszcze ich dziado­
wie na tern miejscu pamiętają i kiedy pachołkowie 
miejscy przystąpili do oczyszczania placów, wielu 
z nich z towarem znalazło się w krytycznem poło­
żeniu.

Magistrat, rzecz prosta, nie może cofnąć rozporzą­
dzenia, tembardziej, iż zwłoka czynioną była dwu­
krotnie, targi zaś raz nareszcie zreformować należy.

= Po raz pierwszy.
Ceny cukru w sprzedaży cząstkowej podniosły 

się o grosz na funcie.
Wieść o podwyżce cen cukru wywołała radość 

kupców, natomiast zasępiła czoła konsumentów...

= Nowego rodzaju pieczywo:
Stosunkowo tanie ceny kukurydzy uprawianej na 

wielką skalę w południowych gubernjach Cesar­
stwa, natchnęły jednego z tutejszych przedsiębior­
ców oryginalną myślą.

Oto zamierza on założyć w Warszawie piekarnię, 
która będzie wyrabiała pieczywo specjalnie z tego 
ziarna.

Czy nowego rodzaju pieczywo uzyska prawo oby­
watelstwa, o tem zawyrokuje bliska już przyszłość...

= Od pioruna.
W ostatnich czasach zauważyliśmy niezwykłą li­

czbę stawianych na domach piorunochronów a na­
wet na jednym przy ulicy hr. Berga ustawiono ich 
aż... cztery...

To nam przypomina dom opisywany przez ame­
rykańskiego humorystę Marka Twain’a, w którym 
lokator z powodu nadmiernej liczby konduktorów 
narażony był na wielkie niebezpieczeństwo, albo­
wiem dach najeżony konduktorami ściągał pioruny 
z całej okolicy!

= Z Batawji.
Od dra Wł. Wicherkiewicza otrzymaliśmy nade­

słaną doń przez jego brata z Batawji niewielką ilość 
popiołu, który spadł na tej wyspie podczas wybu­
chu wulkanu Krakatoa w dniu 27-ym sierpnia r. z.

Gdyby kto z amatorów-geologów lub zbieraczy o- 
sobliwości chciał otrzymać część tego popiołu, za zło­
żeniem dobrowolnej ofiary na wpisy dla nieza­
możnych uczniów, zechce się zgłosić do naszej re­
dakcji.

— Misjonarz.
W tych dniach przejeżdżał przez miasto nasze nie­

jaki Wilhelm Carey, rękodzielnik i... misjonarz.
Udał się on w celach nawracania na wschód.
Godnem jest uwagi, iż ojciec jego, tegoż imienia, 

również apostołował, oddając się w chwilach wol­
nych szewctwu...

Kostrzewskiego: „Polowanie na dzika”; Nadziei 
Pane: „Noc na Wiśle”; Edmunda Perła: „Orka” (dwa 
obrazy); Władysława Małeckiego: „Willanów”; An­
toniego Murzynowskiego: „Portret damy”, „Głowa 
mężczyzny” i „W’ kostjumie”; Pantaleona Szyndle­
ra: „Beata puella z okolic Neapolu”, „Kardynał” i 
„Nubijczyk" (akwarelle); Wacława Szymanowskie­
go: „Prządka”; Feliksa Sypniewskiego: „Hetman 
polny koronny"; Teofila Kaczkowskiego: „Piękna 
dusza w pięknem ciele”, „Anioł Pański” i „Głowa 
kobiety” (studjum, w terrakocie).

* W „Kole literacko-artystycznem” w Krakowie 
wystawiono w tych dniach nieznany dotychczas 
pierwszy historyczny obraz Matejki.

Obraz ten nabyty w r. 1853 im przez rybaka Go- 
łęberskiego za 50 złr., później zarzucony uległ u- 
szkodzeniom, które udało się obecnie p. Abramowi­
czowi szczęśliwie naprawić.

Płótno przedstawia „Hołd w r. 1611-ym” i, jak 
zapewnia sprawozdawca Reformy, odznacza się 
pierwszorzędnemi zaletami.

— Wybory.
W Towarzystwie kredytowem ziemskiem, w 

biurze dyrekcji szczegółowej warszawskiej, roz- 
poczną się w dniu jutrzejszym, o godzinie 10-tej 
zrana, wybory na wakujące krzesła radcowskie. 

Następne wybory przypadają w dyrekcji szcze­
gółowej Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w Siedlcach w dniu 2 im maja, o godzinie 10-ej 
zrana.

= Z muzeum pszczelniczego.
r Otwarcie muzeum pszczelniczego i ogrodu na 

Koszykach dla publiczności nastąpi w dniu 1-ym 
maja.

W tymże czasie rozpoczną się zajęcia praktyczne 
w pasiece, f ■' ____ ______

= Zmiana.
Sądząc z wykazu wolnych łóżek w szpitalach na­

szych, możnaby uważać stan zdrowotny Warszawy 
za pomyślny, gdyż w obecnej chwili wszystkich łó­
żek niezajętych znajduje się 249.

Miejsc wolnych jest w szpitalu Dzieciątka Jezus 
78, u św. Łazarza 74, w izraelickim 50, przy domu 
przytułku i pracy 17, u św. Rocha 13, w praskim 
10, u św. Ducha 7.

= Upór przekupniów.
Właścicielom usuniętych straganów z rynku za 

Żelazną bramą, polecono zająć miejsce na placu 
Grzybowskim, przekupniom zaś z Starego-miasta 
na pobliskich targach i w nowootworzonym bazarze 
na posesjach podominikańskich.

Tymczasem panowie ci, zamiast spokojnie prze­
nieść swój „interes”, zwlekają z uprzątaniem stra­
ganów i wczoraj po południu w liczbie kilkuset, 

we „odbija się w sztuce i literaturze, zniża lub pod­
nosi poziom umysłowy i moralny narodów”.

„Czeszki zaś oszczędne i pracowite, nie wiedziały 
w jaki sposób przystąpić do tego naśladowania na­
szych obyczajów (salonowych), o które na nie od 
kilku lat wołają.”

Szczęściem — „już zbudowany został most”, po 
którym przejedzie do Czech ten nasz nieoszacowany 
obyczaj. „Wieczorkom wełnianym daną będzie 
może ta zasługa i ten tryumf dobry, że kobiecie po­
bratymczego kraju stanie się przez nie pomoc do 
podżwignięciasię zbraku bardzo ważnego" t. j. sztu­
ki prezydowania w salonie i — mówienia przez kil­
ka godzin o niczem.

Słowem — wełniana spódniczka odrodzi dwa 
społeczeństwa: u nas zapobiegnie „zniszczeniom e- 
konomicznym i moralnym”, a w Czechach stworzy sa­
lon i szyk, ten salon i szyk, którego czechom tak 
brakuje, ten salon i szyk bez którego czują się tak 
nieszczęśliwymi.

Co tam Palacki i Rieger, jedność warstw, powsze­
chna praca i oświata!... Wełniana spódniczka, to 
grunt!... Aczkolwiek od biedy i bez niej obejść się 
można, boć „Afrodytę posiadała tylko przepaskę 
wdzięków, a przecież zwyciężyła na sądzie Pa­
rysa.

Tylko?... Bagatela!...
Skoro więc udało się nam za łaską Bożą zrobić 

tak znakomitą usługę naprzód samym sobie, po- 
wtóre całej zachodniej słowiańszczyznie, bo nie ro­
zumiem dlaczego Szląsk, Morawja i t. d.’, nie miały­
by korzystać z dobrodziejstwa wełnianych spódni- 
CZxt ’ 'T1 «c ~ możemy odpocząć.

Niechaj niemcy  budują fabryki, niech czesi two­
rzą naród, a my cieszmy się naszym salonem.

lo przecie grunt, sam brat Czech nam tego za­
zdrościł

Bolesław Prus,

Bla z kwiatami, tak mocno pokochały naturę, że na- 
^et same siebie nie chcą wynaturzać za pomocą 

’. &rzebien*a> co trochę psuło ludziom smak 
o bukietów. Najczęściej zaś myjąca się między 

miała znowu słabość karmić niemowlę i od- 
Przytem całą sumę wdzięków, wprawdzie 

Set 10 czc>g°dnych, lecz stanowiących nader po- 
hai^6 dla pączków róż, które były artykułem jej

o,
•’iowem, do sprzedawania kwiatów brało się u nas 
zJstko co było starem, niezgrabnem, obwisłem i 

r UlI1ytem. I dopiero owa włoska kwiaciareczka ma 
O(pezeutować u nas młodość, wdzięk i schludną 
chó^eż’ co z pewnością zapewni jej pokaźny do- 

la pytanie: dla czego u nas młode i ładne dziewczę- 
Bi’ntn,.erające z głodu nad maszynami do szycia, 
rodz^eły si? do sprzedaży kwiatów. A—gdyż ten 

Nie*1 za-iSc>ą uważa się u nas za „nieprzyzwoity", 
że 8}Pr,yzw°*tość" zaś jest tak strasznem piętnem, 
tysk^82a^ern °PeWDyra młodzieńcu, który wołał wy- 
niż łWa^ “bo&ą matkę, a nawet fałszować weksle, 
Ozłow*'?? -s’ę do jakiej prostej roboty, która dla 

j ?eka Jego urodzenia była „nieprzyzwoitą”.
Przvieżd^e-dna z PrzyczyD> dla której do* kraju 
Wemi t Za^ eedzoziemcy, nieobeznani z miejsco- 
żeli .stO8uokami i mimo to, znajdują zajęcie, a je- 
jątki n ajdQj3 to tworzą je sobie—i—robią ma­
do P°dczas gdy ludzie miejscowi umierają zgło-

PodPtZeSZk°danii ,ub bez Przeszkód-
Przykład™ Wz®^dem wysoce nauczającym jest 
W nic,„„’i p®wnego, mówiąc nawiasem, wyśmianego

MłSv iida’ennikach „kulturtregera”. 
tektoniczni'“p60 przyjecłial Jako rysownik archi- 
czas w cia» | ,ca ta dala mu utrzymanie na Jakiś 
posadę- nani . r.e£° znalazł sobie korzystniejszą 
ckim. ponie2,'ci.e?amatematyki w języku niemie- 
anikome jako ohi > ak a nas nauczycielstwo jest 
Jrisk, uciulawBzvt, Kię° 08tatecznie, młody czlo-

7 trochę grosza, założył niekarnie. 

brukarskich w r. b. w oddziałać  .... ,
3-im i 4 ym, takicbże robót w oddziale 5-ym, oraz 
na dostawę 6(;0 sążni kubicznych żwiru rzecznego 
do budowy filtrów w Warszawie.
= Rada miejska dobroczynności publicznej przyj­

mować będzie do dnia 19-go Czerwca r. b. prośby 
od osób pragnących pozyskać wsparcia z zapisu 
braci Kaftalów, a mianowicie rs. 150 dla podupa­
dłego kupca i rs. 155 kop. 98 dla biednych wsty­
dzących się żebrać. 

= Z dniem dzisiejszym kończą się ferje świąte­
czne w uniwersytecie i w średnich zakładach nau­
kowych, oraz w sądach tutejszych.

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień bie­

żący zapowiada co następuje:
Teatr Wielki.
Niedziela: „Meluzyna”; poniedziałek: „Straszny 

dwór” (występ p. Myszngi); wtorek: „Narcyz 
Rameaux”; środa: „Faust” (występ p. Rebiczko- 
Wej i pp. Myszugi i Zawadzkiego); czwartek: 
„Don Juan”; piątek: „Narcyz Rameaux"; sobota: 
„Tannhiiuser” (występ p. Rebiczkowei); niedziela: 
„Divertissement” i „Miłość i sztuka”.

Teatr Rozmaitości. 
Niedziela: „Preludium Szopena” i „Rozwiedźmy 

się"; poniedziałek: „Dwie miłości”; wtorek: „Kosa i 
kamień”, „Niewiniątko”, Broń niewieścia” i „Wese­
le w Ojcowie”; środa: „Cudzoziemiec”; czwartek: 
„Przysięga Horacego” i „Dom otwarty”; piątek: 
„Zycie paryskie”; sobota: „Hrabina Berta” (po raz 
pierwszy); niedziela: „Hrabina Berta".

Teatr Mały.
Niedziela: „Zemsta nietoperza”; poniedziałek: „Co 

to za głowa”; wtorek: „Wesele Oliwetty” środa: 
„Co to za głowa”; czwartek: „Pierścień rodzinny"; 
piątek: „Flegmatyk", „Numer o dwóch łóżkach”, 
„Po drodze” i „Dziwacy"; sobola: „Co to za głowa”; 
Łiedzieia: „Co to za głowa”.

* P. Antonina Matuszyńska przybyła onegdaj do 
Warszawy i da się słyszeć w przyszłym tygodniu.

= Ze sztuki.
* W drugiej połowie czerwca i grudniu r. b. ko- 

łl,itet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych zakupi 
obrazy j0 rozlosowania ich pomiędzy członków.

Według ustawy, do zakupu zakwalifikowane być 
tQogą tylko takie obrazy, które przedtem przynaj­
mniej przez miesiąc znajdowały się na wystawie.

Obrazy przyjęte na wystawę Towarzystwa uwal­
niane będą odtąd całkowicie od ponoszenia kosztów 
przesyłki do Warszawy, rzeźby zaś korzystać mogą 
2 tej ulgi tylko do 10 pudów wagi.

* Na wystawę Towarzystwa zachęty sztuk pię­
knych, mieszczącą się w salonie p. Uogra, przybyły 
następujące dzieła:

Józefa Brodowskiego: „Na tratwie”; Franciszka



•ł <

== Woziwoda warszawski.
Któż z nas nie pamięta z dawnych czasów typu 

woziwody?
Pełno ich było przed zaprowadzeniem wodocią­

gów i bodaj czy nie skrupulatniej zaopatrywali 
mieszkańców w wodę, aniżeli dzisiejsze wodociągi...

Otóż jeden z takich woziwodów, stary Wojciech 
Polkiemus, zmarł w tych dniach w naszem mieście.

Do ostatniej prawie chwili trudnił się on swoim 
zawodem, bo jeszcze na tydzień przed zgonem wo­
ził wodę do mieszkań stałych swoich klijentów.

Był to już może jedyny i ostatni woziwoda da­
wnego autoramentu.

Pamięci jego warto kilka słów poświęcić.
Polkiemus, rodem żmujdziu, przywędrował do 

Warszawy przed 50-ciu laty i przez całe pól wieku 
zajmował się roznoszeniem wody.

Zawsze miał predylekcję do siwych koni i innych 
nie kupował.

Szkapy nabywał zwykle wyranźerowau-e za mar­
ne pieniądze, więc na długo starczyć mu nie mogły, 
tak w ciągu półwieku swojego procederu zmienił 
koni przynajmniej z jakie dwa tuziny.

Kiedy zaprowadzono wodociągi i towarzysze fa­
chu wzięli sie do innego rzemiosła Polkiemus ani 
chciał słyszeć o zmianie procederu, dowodząc, iż je­
go beczka lepiej obsłuży, niż wszystkie „wodoczor- 
ty", tak bowiem zwykł nazywać nowy porządek 
miejski.

Rzeczywiście na zarobku staremu woziwodzie ni­
gdy nie zbywało i ostatniemi czasy liczył 40 do­
mów, którym periodycznie dostarczał wody.

Pomimo sędziwego wieku, nie chciał przyjąć po­
mocnika.

Przed tygodniem, nabierając wodę, upad! tak 
nieszczęśliwie, iż nie mógł się podżwignąć z powTo- 
du nadwerężenia w krzyżu.

Odniesiono go do izdebki zajmowanej od lat dwu­
dziestu kilku na ulicy Sowiej i tu stary woziwoda 
pracowitego żywota dokonał.

Musiał to jednak być dość korzystny zawód, kie­
dy po nieboszczyku okazał się kapitałik wynoszący 
3,500 rs., ulokowany na hypotece domu, w którym 
mieszkał.

Spadek ten przechodzi na jedyną siostrę Polkiemu- 
sa, starą pannę przy bracie mieszkającą.

= Pojednanie.
Przed laty 20 tu okoliczności nieprzewidziane roz­

dzieliły parę małżonków, żyjących przykładnie lat 
kilkanaście.

Przyczyną rozłąki był brak ogniwa w osobie je­
dynej córki, która wyjechała po wyjściu za mąż do 
Cesarstwa...

Niedawno córka owdowiawszy, powróciła do 
Warszawy i dom jej stał się schadzką dla rozłączo­
nych.

Częste spotkania zachęciły zobo.jętuiałą parę do 
rozpoczęcia na nowo wspólnego pożycia.

Skorzystali z tego biedni, na pamiątkę bowiem 
faktu pomyślnego, kilka ubogich rodzin strony inte­
resowane hojnie obdarzyły.

= Znowu bona!
Praktyczna szkoła bon, jak tego domaga się w 

swoim racjonalnie obmyślonym projekcie pani Ale­
ksandrowa R., jest nam nie odbicie potrzebną.

Wczoraj wspominaliśmy o bonie wzmacniającej 
swoje siły koniaczkiem, obecnie otrzymujemy na­
stępujące doniesienie.

W domu państwa *** na Danilowkzowskiej od 
roku blisko przebywała bona niemka, z której chle­
bodawcy by li w zupełności zadowoleni.

Od pewnego jednak czasu pani *«,* zauważyła, iż 
z portmonetki giną jej pieniądze w różnej ilości od 
kilku złotych do rubla i więcej.

Jako gospodyni domu ciągle wydatkując na różne 
potrzeby pani *#* w godzinach rannych zwykła by­
ła portmonetkę umieszczać na toalecie i często z sy 
pialni wychodziła.

Nieohcąc nikogo podejrzywać pani *** postano­
wiła domowego złodzieja wyśledzić.

Jakoż dzięki czujnej baczności przydyhała swoją 
własną siedmioletnią córeczkę wyciągającą z port­
monetki rubla papierowego.

— Dlaczego to bierzesz?—zapytuje pani %*.
Dziewczynka milczy i nie chce odpowiadać.
Rozsądna matka nie uciekając się do suro­

wych środków, łaeodnie z całą miłością macierzyń­
ską badała dalej dziewczynkę.

Cóż się okazało?
Oto dziecko od kilku miesięcy podbierało matkę 

z pieniędzy dla szanownej bony, która potrafiła w 
swoją pupilkę wmówić, iz spełnia czyn dobry po­
nieważ pieniądze te przeznaczają się dla pewnej 
biednej rodziny.

Niecna kobieta sofizroatami przekonała dziecko, 
iż kradzież dla uczciwego celu jest cnotą...

Pani *„* natychmiast wszystko opowiedziała mę­
żowi, który osobiście z boną się rozprawił.

Próbowała się ona tłumaczyć, zapierać, lecz bę­
dąc pod zagrożeniem oddania w ręce policji, zgodzi­
ła się na podpisanie deklaracji, iż przyznaje się do 
nauki złodziejstwa dziecka na swoją korzyść i że 
natychmiast wyjeżdża za granicę, aby już nigdy do 
kraju jako bona nie wrócić.

Strach pomyśleć w jakie to ręce oddajemy nasze 
dzieci!...

s= Telefon.
W dniu wczorajszym, w godzinach popołudnio­

wych, do mieszkania państwa *%, zamieszkałych 
przy ulicy Marszałkowskiej wszedł o przyzwoitej 
powierzchowności mężczyzna, z oznajmieniem, iż 
przysłany został przez pana domu, natenczas rze­
czywiście nieobecnego, w celu zabrania futer na 
przechowanie do składu, którego jest subiektem.

Pani nie podejrzewając nieznajomego o złe 
zamiary, zadziwiła się jednakże, ponieważ o doko­
naniu tej czynności nie było wcale mowy, a wie­
dząc, iż mąż powinien się znajdować się w kanto­
rze, zatelefonowała zapytując, azali wydał on podo­
bne rozporządzenie.

Pan *** odpowiedział, iż zupełnie nie dawał ża­
dnych poleceń, radząc przytrzymać samozwańczego 
subjekta.

„Subjekt” zwietrzył widocznie co się święci, gdyż 
przeczekawszy kilka minut opuścił przedpokój nie­
postrzeżenie.

Tak więc telefon stał się środkiem ochrónnym 
przeciwko kradzieży.

=» Pożar.
W d iiu wezotajszym około godziny 9 ej wieczór wynikł 

po>ar w sklepie z naftą, olejem Itp materiałami, mieszczą­
cym się w domu nr 33 przv ulicy Chmielnej.

Przytyły na miejsce wypadku 3 oddział straży ogniowej 
ogień niezwłocznie stłumił, zawartość wszakże sklepu ule­
gła w części spaleniu, n w części zniszczoną zestala.

Nadto sufity w dwóch przyległych do sklepu mieszkaniach 
uległy przepaleniu.

Straty przez pożar w sklepie wyr.ą lżone są dość znaczne.

=» Kradzieże.
Noi-y wczorajszej włościaninowi z Marek skradziono na 

Pradze parę koni i bryczkę.
W wagonie tramwajowym pomiędzy Nalewkami a Kra- 

kowskiem-Przedmieśeiu pani R. wyciągnięto z mufki por­
tmonetkę z 58 rs, i dwoma dukatami.

Z przedpokoju adwokata B. nn Długiej skradziono futro 
jednego z interesantów, oraz dwa paltoty dependentów.

= Kradzione konie.
Ni ostatnim targę końskim zakwestionowano u jednego 

z handlarzy pięć koni wystawipayeh nn sprzedaż.
Konie te według pewnyeh wskazówek mnj$ pochodzić 

z k adzieży dokonanej [r.ed trzema tygodniami we wsi Gra­
bów za Wisłą.

Hnrdlarz townież został zatrzymany aż do czasu nadej­
ścia o nim wiadomości z Zakroozymia, gdzie stale zamie­
szkuje. ______________

= Ze ' sta męża.
Nocy vezorajszej w domu pod nrem na Chmielnej, z mie­

szkania konduktora kolejowego Ludwika B., rozlegały się 
glosy, wolaiąe* o pomoc.

Krzyk usłyszał stróż domu, który wezwał niezwłocznie 
policję.

Po otworzeniu drzwi znaleziono w pokoju w stanie bez- 
przytoniiiym Wae.awa S.

Ten przyprowadzone do zmysłów zeznał, iż został pobity 
i lornn onr przez B,, jego brata i jeszcze trzeciego przyja­
ciela B. z którymi grał w preferansa.

GrSpodnrz mieszkania tłómnezyl się, iż to był tylko akt 
zemsty nad 8.. który adnsował się zbytnio do jego żony, a 
. resztą 8. groził mu rew. Iw. rem, znalezionym na stole.

Śledztwo celem zb: dania biższych okoliczności sprawy za­
rządzono, a ciężko chorego S. odwieziono do jego miesz­
kania.

= Przykry wypadek.
W dniu wczorajszym w restauracji przy ulicy Długiej p. 

S.. emeryt, li.rący 72 lat wieku, spożywając potrawę z kury, 
zadławił się kostl n.

Obeeni przybiegli z pomocą kiedy zaś zwykle w takieh 
razach śr< aki nie pomagały, wezwano felczera, któremu u- 
dało się fatalną kostkę wydobyć.

Biedny .‘tarze? wskut k tego wypadku silnie zaniemógł 1 
odwieziony został do mieszkania.

= Podrzucenie.
W dniu wczorajszym w sieni domu nr 4 przy ulicy Pań­

skiej znaleziono niemowlę płci męskiej, liczące około trzech 
miesięcy życ;a

Podrzutka odesłano do Dzieciątka Jezus.

— Spostrzeżenia meloorologiczne w tygodniu od 
dnia 13-go do 19 go kwietnia 1884 roku, dnły następujące wy­
padki: średnia wysokość barometru 746-42 milim., temperatura 
4.52° C., ilość wody spadłej dziennie 0.9 milim., wiatr 
zmienny.

— Małżeństw w tymże tygodniu zawarto 11, czyli oil 
więcej aniżeli w tygodniu poprzedzającym.

— Urodzeń w tymże tygodniu było ogółem: dzieci ży­
wych 598, nieżywych 20. W liczbie żywo urodzonych było 
chłopców 300. dziewcząt 298. Z ogólnej liczby dzieci żywo 
urodzonych przypada na ślubne 448, na nieślubne 50, z po­
między nieżywych było nieślubnych 5. W porównaniu M od­
powiednim tygodniem roku przeszłego urodzeń t>ylo więcej 
o 303. ______

—- Śmiertelność w tymże tygodniu, nie licząc dzieci nie­
żywe urodzonych wynosiła 251 osób, w tej liczbie 132 męż­
czyzn, 119 kobiet, czvll 29.87 na 1000 mieszkańców ogolnej 
eyfry ludności. Z ogólnej liczby zmarłe na nieżyt kissek 28, 
na zapalenie oskrzeli 1 płuo 50, na suchoty płuo 31, m Mo»

4T
nleę i dławiec 20, na uwląd schyłkowy 12, na aur brzuszny 
5, na szkarlatynę 1, na ospę 1, na zapalenie nerek 9, n» 
raka 7, na choroby połogowe 1, na apopleksję 2, na przy mi 
5, na choroby organiczne serca 4, śmiercią wypadkową 4, 
na durzyeę wysypkową 1, na reumatyzm—, na krztusiec—, 
na czerwonkę —, na odrę 2, przez samobójstwo —, z zabój­
stwa 1, z innych przyczyn 2!. W liczbie zmarłych było 
dzieci do lat 5-iu 123 czyli 50° ogólnej cyfry. W poró* 
witaniu z poprzednim tygodniem zmarło mniej o 20 osób.

= Zaniedbanie.
Kościół parafjalny w miasteczku Nowej Słupi, 

położonem u samych stóp łańcucha gór Świętokrzy­
skich, domaga się opiekuńczej dłoni, któraby go 
podniosła z zagrażającego mu upadku.

Świątynia to starożytna, niegdyś wspaniała i bo- 
gala, obecnie przedstawia widok nad wyraz 
smutny.

Przez dach drewniany podziurawiony przecieka 
deszcz do jej wnętrza, a na cmentarzu kościelnym 
wałęsa się swobodnie trzoda.

Fakt to tern smutniejszy, iż parafia liczy do 4,000 
mieszkańców, trudniących sic przemysłem i rzemio­
słami, mających dobre zarobki...

= Wiosna.
Z lubelskiego otrzymujemy co następuje:
„Od dni kilku mamy takie dokuczliwe zimno, ja­

kiego nie doznaliśmy przez cały miesiąc marzec.
Siódmy już dzień stoi termometr na 0° R., a cza­

sem wskazuje nawet 1—2° R. zimna, w dniu zaś 
12-ym i 20-ym pruszyi śnieg, pokrywając białym 
całunem niwy okryte piękną zielonością i dąbrowy 
zasłane pierwiosnkami i fiołkami...

Wlyw ten spóźnionego zniżenia temperatury nie­
wątpliwie będzie uardzo niekorzystny dla zasiewów 
jarego zboża, również ucierpi siew warzyw, którym 
zajmowali się pracowici ogrodnicy w ostatnim ty­
godniu przedświątecznym, uwiedzeni aurą przepo­
wiadającą stałą pogodę.

W pierwszym nawet dniu świąt termometr wska­
zywał w słońcu 18’ R. ciepła!"

= V Uległa lwa.
Z Nowej Aleksandrji (Puław) korespondent nasz 

donosi co następuje:
„W mieście naszem przepędza lato najmniej 200 

osób, przybywających przeważnie z Warszawy.
Skutkiem tego pozamawiane są już prawie wszys­

tkie mieszkania w licznych willach, których w o- 
statnieh trzech latach przybyła muc wielka.

Z właścicieli will, leżących za miastem najwięcej 
zamówień otrzymali: p. Borgenhardt, b. naczelnik 
powiatu i w>aściciel wilii „Bagateli”, w mieście zaś 
dr Gerhard, właściciel kilku drewnianych domów i 
p. Wyżykowski, posiadacz najokazalszej w mieści® 
naszem kamienicy.

Za morgę gruntu w pobliżu miasta, na którym 
można wybudować willę i założyć w około niej mi' 
njaturowy ogródek, płaci się obecnie 600—1000 rs-

Tak się to zmieniły czasy!,..
Przed wybudowaniem kolei nadwiślańskiej dom 

piętrowy z przyległym doń wielkim ogrodem kupo­
wano za 2,500 lub 3,000 rs., dziś wartość tych sa­
mych posiadłości szacują na 8— 9,000 rs.

Puławscy właściciele domów osiągają obecni® 
z swoich posiadłości 10—12% czystego zysku",

= Z pola.
Z okolic Wilna donoszą nam co następuje: 
„Zamiast ciepła i zieloności, mieliśmy w czasi® 

świąt wielkanocnych v. s. prawdziwą zimę.
W wielką sobotę wieczorem spadl duży śniefr 

trwający przez cale* dni trzy i paraliżujące wszelki0 
zabawy"wiejskie, obecnym świętom właściwe."

= Turkosi u nas...
Po zmniejszeniu szeregów armii francuskiej mnó­

stwo turkusów zostało w Paryżu bez żadnego z®' 
jęcia.

Przemyślni niemcy użyli żywiołu bezczynne?0 
do służby w domach wykwintnych.

W Berlinie wiele domów posiada lokajów ex tut' 
kosów co uchodzi ua fathwnaUe.

Obecnie pewien zamożny obywatel z pod WielO' 
nia sprowadził sobie takiego kamerdynera, który1” 
straszył ludzi w sąsiednich miasteczkach...

= Potworna zbrodnia.
Od naszego korespondenta otrzymujemy co nasW 

puje: . ip
,,W okolicach Słonimia, spełnione zostało straS^* 

we morderstwo.
Na dwOr obywatela ziemskiego p. Lew., 

niecowie napadło w tych dniach w nocy, pi 
zbrojonych zbójów i wyrżnęło całą rodzim 
z wyjątkiem 15 letniego syna gospodarza, 
korzystając z zamięszania, niedostrzeżony 
zbójów, zdołał ratować się ucieczką,

Zbrodniarze byli zamaskowani... 
Jeden z nich już został ujęty.”

——— ■opcMobo ■ ——»
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ido POŃCZOCH, uznane za najlepsze

100,000 ceiD. Kartofli
do siewu i jadalnych, 

w najlepszym gatunku, 
dostarczyć może 780R 

E. Weinhagen, Poznań. 

radzenie sUn»w»
zupełne, a to: 6 szaf, 4 gablotki, kantor z 
powierzchnią marmurów:ą przy którym są. 
przystawki z szufladami i biurko, wszystko 
oszklone szj baini lustrowemi i w dobrym sta­
nie, jest do nabycia każdego czasu, pod Ni 17 
ulica Długa w sklepie kapeluszy męzkieh M. 
Polendra. 1365

Gospodarz
obeznany szczegółowo w każdej gałęzi 
wiejskiego i przemysłowego gospodarstwa 
dotyczącej, jako to: uprawy roli, wychowem 
inwentarza, leśnictwem, o^rodownietwem, bu- 
chalterją, budownictwem 1 z tein wszystkiem 
co jest koniecznie potrzobnem do racjonalne­
go z korzyścią prowadzenia lub też prakty­
cznego urządzenia i upiększenia każdego ma­
jątku. Poszukuje stałego zatrudnienia, któ­
re jest nauczony z sumiennością wykonywać, 
czego dowiódł kilkunastoletnią pracą ńa je- 
dnem miejscu. O łaskawe oferty uprasza 
Gospodarz, poste restante, Łowicz 
Mi 100. 1351

W Helenowie

Ces.-Król Najwyższe uznanie 
Medal Złoty, Paryż 1878. Medal Złoty, 
Amsterdim’ 1883. — Dyniom honoro­
wy: Radhersbnrg 1877. FUrstenfeld 1878, I 

Graz 1880. Triest 1882.
Miejscowość kuracyjna 

GLEICHENBERG w Styrji, 
godzina jazdv o I stacji Feldbaeh, Wę- j 

gierskiej drogi Zachodniej.
IMF" Początek sezonu 1 Maja."3S® 
Wody alkalezuo-muriatyczuo i żelaziste, j 
inhalacje z igieł sosnowych i solanki, wiel- I 
i;i aparat r guracyjny, kąpiele z kwa>ein 
»ęglowym, kąpiele żelaziste,z igiei Bosno- i 
wycli i wody słodkiej, zimne i kuracja hy- 
dropatyczna. żętyca z mleka koziego, mleko i 
kozie,krowieświeże w specjalnie postawio­
nej oborze KI mat: równo niemy umiarko­
wany. ciepło wilgotny. Położenie 300 m. 
nad powierzch. morza.—Mieszkania, wo­
dę mineralną i powozy zamawiać należy | 
w Zarządzie kąpielowym w Glei- 
ch łnberga. 896 R

pod Pruszkowem
*ą do wynajęcia na sezon letni lokale po 2 
1 3 pokoje z kuchniami, w miejscowym pała­
cu i oficynach. Wiadomość na miejscu u le­
tniczego lub w Kaneelarji właściciela pajacu 
•’ 15/415 Krakowskie-Przedmicśeie. 1354

S NOWO-OTWORZONA 1128 

Pabiyka Kwiatów Paryzkich
Kazimiery Buczwińskiej, 

Krakowskie-Prztedmiescie Mi S3, wprost w ara?, Tow. Dobroczynności, polec i się 
®*anownej Publiczności doborem kwia- 

w różnych gatunkach, z liajśwież- 
?,zy°h modeli paryzkich, p<» cenach mo- 
“lwie nizkieh. — Obsialunui wykonywa 
“Pysznie i z wszelką akuratnością-Kupu- 
z3£Ytti cn-gros odstępuje stosowny rabat. 

Zaraz Su aajacia
fc°*ne Lokale wśród ogrodów, oraz., sklep 
groźny z urządzeniem.—Róg Nowowiejskiej 

14, lokaj Jan wskuże.______ 13j1______

Gruba Śledziarka, 
taiunl-1^2* Poc*towemi śledziami najlepszego 
tua n.u l)'1‘cu targowym za Zelaz ą-Bra-

Bo wrnaięeia od 1 Lipea r. b., przy uli- 
v Złotej Ni3

różne Lokale,
P’ cenach przystępnych. — Wiadomość na 
“dejscu. 1389

|8k... OGŁOSZENIE. . J 
“‘Kiem rozgłaszania i rzez nieżyczliwych 

ni ludzi wje^c.[5 jakobym miał zaprze- 
,a® 8*’ojej pra'.tvki, mam zaszczyt 

° d" wiadomość’, iż to jest kftun- 
,w«in i ie Olj eza<u powrotu z zagra- 

przyjmuję klientów w kaneelarji
'."W przy ulicy Nalewki Mi 35,
v 'dziennie od 4 do 8 po południu, 

rrzytem nadmieniam iż sprawy do- 
-tcząee pretensvi do Zirządów 

! żelaznych, przyjmuję bez ża-
1 zaliczek, poprzestając na wy-

■ kosztów po ukończeniu sprawy. |
M Adwokat Isai Kacan.

tr°nA!>rXei*arta w Krakowie, o 2 pię- 
iupić zXJt j .Qoł?bieJ 14. Chcący go 
zSlie r‘.ę na u‘- Królewska Mi 6,

Do wydzierżawian a na lat dziesięć
Nd korzystnymi warunkami znaczno i obil- 

wsiano
^OBRA ZIEIhZTSIKZIE 
tkiei 'tarza,lli- położone w g b. Grodzieu- 
iej Ł^rzy stacji Moskiewsko-Brzi-skiej drogi 
Du in?*1*’ tougiei za Brześciem-Litewskim. 
B]:jS7teresu potrzebny kapitał 8.00J rubli, 
nie n%S2Cze?(,ly na miejscu w Willi Ustro- 

wiorsty od stacji Tew e. 981R

bin . . pmcu targ,
®bo’k J?*?*?’1,11 handel swój do domu Janasza, 
KrnM.™ . . w> ““przeciwko brnmy od ulicy L?ehln"lnej. 1363

DOM 
wygodny, składający się z 5 pokoi i 2 kuchnią 
spiżarni, z pięknemi zabudowaniami gospo- 
darczemi, oraz oparkauiouyin ogrodem ob­
szernym fruktowyin i warzywnym, jest do 
sprzedania w każdym czasie w mieście Mszczo­
nowie, 8 wiorst od Rudy Gumowskiej, za ce­
nę przystępną, Posesja ta jest zdatna na le­
tnie mieszkanie. Wiadomość na miejscu u 
właściciela T. Alwast. ulica Rawska. 1375

MAGAZYN

Hgkawiozak Reniferowych 
T. Witoszynskiegc, 

Krakowskie-Przedmieście M 85, 
w pasażu, 

zaopatrzony został w wielki wybór Rękawi­
czek reniferowych i poleca takowe po cenach 
zniżonych, o 10, 20 i 30 procent taniej od 
cen poprzednich. Ceny od kop. 95, do rs. 1 k. 
45, białe zaś oficerskie od rs. 1 kop. 10 do 
rs. 1 kop. 25 par.i, — oraz poleca wyroby 
własne gdansowane, również^po cenach mo­
żliwie nizkieh. 1343

T. Witoszynski.
Z najlepszych kopalń 1123 

Węgle Kamienne 
po cenach jak najbardziej przystępnych { 

sprzedaje

L. J. REGELMAN,: 
Kantor: Twarda 47, Telefonu Ni 4157. ; 

Tnpt NHP

1) Sklep z dużam oknem, 2 pokoje i pasaż.
2) Sklep diży z 2-nia pokojami i kuchnią i 
3j Dwa lokale na kantor na parterze po 3

i 2 pokoje z przedpokojem do najęcia od 
1 Lipca r. b.—Wiadomość u szwajcara.

Z d. 1 Maja r. b., otwarta będzis

PRALNIA
POD FIRMĄ

Wielka Pralnia Nowo-Swiecka
NOWY-ŚWIAT Mi 18. 1353

w s ?

» 5 53 
tr - X O s c.
- » 
£ = 3

jest znakiem powszechnie łubianej

Wody Kolońskiej i 
Perfum Kolońskich.
Dostać można we wszystkich znacz­

niejszych Perfumerjach w Warszawie. 
579R

Do sprzedania

czarna, w 3-m polu, doskonale ułożona do 
suchego i mokrego pola, eena rs. 50. Wiado­
mość Nowy-Świat 39, mieszkania 21, rano 
od 8—9 i wieczorom od 6—7. 1352

Do sprzedania

Oferty składać w Biurze Ogłoszeń, Senator­
ska 18, pod lit. G. W. 721R

w mniejszych lub większych partjae.i, jest do 
sprzedania lub zakontraktowania na cale la­
to. Wiadomość w Browarze pod Mi 26, przy 
ulicy Krochmalnej. 1369_____

180 morgów lasu 
pod karczuuek (dębina)

i 40 morgów łąki 
jest do sprzedania w Dominium Białopo­
le, powiat Hrubieszowski, poczta 
Dryszczów. 1008R

j P. HOff ŚiT i
Senatorska Nr 2, 

poleca na obecny s?zon wielki dobór M i Parasoli deszczowych |
i Parasolek,

U damskich, w różnych fasonach.

KORONKI RUSKIE, |
|| oraz Rękawiczki. Przyjmują się pa- m ramole i parasolki do pokrycia. 1147 

K hEH"

Rodowita Niemka

Sklep z pieczywem od frontu, otworzony w 
Nowo-Miisku, w domu Chyła Perkala, jest 
do wynajęcia. |1332

MAGAZYNM Wigera,^ 
Graniczna M A6 w Warszawie, 
otrzymał najnowsze Parasoli- 
ki damskie i poleca takowe 
po cenach nader umiarkowa­
nych. 642R

wzorowej konduity, z dobrą wymową, zna­
jąca szycie, na 60 rs. pensji do umieszcze­
nia. Alfred Jerzy Waliczek, Poznań. 969R

H«wa oiworzony

Sklep Obić PapifflWll, 
przy ulicy Nowosenatorskiej .V 5,

' S. Dąbrowski,
z fabryki własnej poleca Szanownej Pu­
bliczności obicia papien we odznaezają.e si? 
dobrym gustem, czystością kolorów i de.ła- 
dnem wykończeniem świeżych ry.unków. naj ■ 
tańsze i w dobrym gatunku. 991R

Kareta
mało używana, na jednego i parę koni, tanin 
do sprzedania. Chmielna M 25, m. 4. 12Ć2 

Maszyay hfegm i 

najlepszego systemu, sprzedąje najtaniej za­
kład mechaniczny J. Tayeheita, Elektoralna 6.

Letnie Mieszkania
za rogatkami moskiewskiemi (groehowskiemi) 
na 9-ej wiorście, we wsi Wawer, przy sko­
sie w ogrodzie, przy przystanku kolei Nad-, 
wiślańskiej Wawer, kompletnie umeblowa­
ne, naprzeciw lasy sosnowe. 1347

Dla BROWARÓW SŁÓD 
w wyborowych gatunkach z najwięk- t 
szych i najlepiej urządzonych słodowni 
L. E Keniga, w gub. Oiarkowskiej 
pochodzący, sprzedają w pełnych ła- 
iunkaeh wagonowych:

prima po rs. 1 k. 96 za pud 
secundo , 1 „ 66 B „ 

franco stacja Praga ęperespolska). 
Wyłączni Reprezentanci na Królestwo 
Polskie WASILEWSKI^ PILA- 
SKI w Whrszawie Nowo-Sena- 

torska 5, Hotel Litewski.
Nadmienia eig. iż stód sprowadza się 

tylko na poprzednie zamówienia, trans­
port do Warszawy trwa 10—14 dni-J 
Worki 3—4 pudowe obliczają się po 1 
35 kop. sztuka. W sKd powyższy zao­
patruje się już kilka ptewwszorzędnych 
browarów tutejszych, eo za dobrocią 
jego dostatecznie przemawia.— Próby 
słodu na żądanie. 951R J

około 5 koccy, bez konianki.,—Bielańska 12< 
u rządcy dome. i 1319

Jest do sprzedania

Koniczyny czerwonej,

Wyższa Bana Polka
z dobrej familji, muzykalnej posiadająca pa­
tent ze szkoły freblowskiejtw Wrocławiu, mó­
wiąca płynnie po niemiecka, znająca począt­
ki francuskiego, zaraz do umieszczenia na 
120 rs. pensji i na kosztsi podróży rs. 25.— 
Alfred Jerzy Waliczek, Pońnań. 1007R

Letnie Mieszkania
W najdogodniejszej/ze względu na komu­

nikacją miejscowości 1370

KLOZETY 
do użytku domowego i 
pokojowego, zupełnie u- 
suwająee woń, do urzą- 
dzeniał wodociągowego i 
bez wc«y, wykonane ele­
gancką lub zwyczajnie,

Friedrich Gappisch, 
abryka klozebbw w Dreźnie, 
miki illustr. g: itis i franco. 500R

do najęcia w willi Aóiielin w Pruszkowie, przy 
samej stacji dr. ż. 7A.-W., w cienistym o- 
grodzie: 1° dom złożony z 4 pokoi, kuchni,' 
pokoju dla s użby, ,*2 werend z oddzielnym o- 
grodkiem; 2° dom złożony z 5 pokoi, kuchni 
i wereudą. Wszelkie produkty na miejscu.

Bliższa wiadomość Zielony Plac Ni 3, mie­
szkania 2, codziensiie między godz. 6 a 7 po 
południu.________________________________

Alfred Jerzy Waliezek, 
Centralne- Biuro Streczeft, 971R 

oficjalistów każdego stopnia i wszelkiej służ­
by dworskiej.—F/oznan, W. Ks. Poznańskie.'
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mrommo iuin
E. v. Mlinsterman w Sosnowicach, 845R 

poleca znany najlepszy oryginalny bronz fosforyczny D-ra KUNZEL. 
w sztabach i w gotowych, podług modeli ulanych sztukach, przy umiarkowanych ce­
nach i z gwarancją, natychmiastowej dostawy.—Bliższe wiadomości i ceny udziela

Reprezentant J. FEIGE, Warszawa, Karmelicka 4“.

JJ

n

WIKTOR WALIGÓRSKI

a

TOWARZYSTWO UDZIAŁOWE
SAM LICYTACTJWA PRIMA

posiada na sprzedał z wolnej ręki: wyroby galanteryjne, szkło, 
porcelanę, żyrandole, lampy, dywany, chodniki, ubra­
nia damskie i męzkie, meble w wielkim wyborze, fortepiany 
i inne instrumenta grające, obrazy wszystko nowe lub b. mało używane, po 
cenach najniższych. 893r

Oliwę do palenia.
Krochmal w różnych gatunkach. 
Farbkę do bielizny.
Farby olejne.
Zaprawy a o podłóg. 965R

Fabryka Drezdeńska

KAPELUSZY SŁOMKOWYCH
damskich, dziecięcych i męzkich

Bernheima & Comp. w Rydze,
ma honor zawiadomić Szan. Publiczność, iż na sezon letni r. b. otwartym został 
w mieście tutejszem, w podwórzu domu Ni 21, przy ulicy Nalewki, Skład hurtowy 
wyrobów tejże fabryki, w niczem nieustępująeych zagranicznym. Skład posiada za­
wsze wielki wybór Kapeluszy najnowszych fasonów i sprzedajo takowe po cenie 
fabrycznej. 1329

SKŁAD NATE11JALOW APTECZNYCH I FARB,
Nowy-Świat 42, ma zaszczyt polecić:

Oliwę Nicejską.
Ocet stołowy.
Ocet kuchenny.
Ekstrakt i Essencję octową.
Sól kuchenną.

WODY MINERALNE
DRUSKIENICKIE

ud stacji PORZECZE drogi żelaznej Warszawsko-Petersburskiej 17 wiorst

Seioi kuracyjny ti Ma 1 (13) maja Jo 1 (13) jatdiiernika.
Druskieniekie wody (Bromo-Jodowa Solanka) z pomyślnym skutkiem zalecają sij: 

w skrofułach, artretyzmie, różnego rodzaju odrętwieniaeh, nawet parałitycznyeh, łamaniu 
w kościach, cierpieniach wątrobianych, katarach żołądka i kiszek, wysypkach bez zapalenia 
i chronicznych wysypkach sKórnyeh, chorobach organów płciowych, zbytniej otyłości i he­
moroidach. Coroczny kilkunastotysięczny kontyngens chorych znajdujących tu ulgę w cier­
pieniach, wymownie świadczy o skuteczności wód druskienickieh.

Wiele tu dogodności, kilkanaście wystawnie umeblowanych hoteli, kilkaset umeblo­
wanych domów o 2-ch lub 3-ch pokojach. Większa z nich część wśród ogrodów, w lesie: 
sosnowym, lub wśród gajów nad rzeką. Kilka restauracyj i cukierni. Na rynku codziennie 
obfity dowóz wszelkiego rodzaju żywności, mięsa, ryb, jarzyn, nabiału i ptactwa. Ceny za 

. wszystka nader umiarkowane. Oprócz ciepłych z druskienickiej wody mineralnej kąpieli, 
są i rzeczne na Niemnie i na Rotniczance z kaskadami. Wszelkie zagraniczne mineralne 
wody do picia. Gabinet lekarski z machiną elektryczną, pneumatyczną i innemi przyrzą­
dami, któremi dzisiejsza medycyna się posługuje. Kilku stałych lekarzy i kilku na czas se­
zonu zaproszonych z Warszawy. Petersburga i Drezna. Doskonale urządzona lecznicza gim­
nastyka pod kierunkiem specjalisty p. Uzdowskie^o. Wzorowa ferma mleczna. Kumys pra­
wdziwy w miejscu w Druskienikach, przez Tatarów wyrabiany.

Komunikacja ze stacji kolei Porzecze nader łatwa, w wygodnych powozach lub omni­
busach, o każdej porze tu znajdujących się, i od 1 (13) maja z Grodna codziennie oprócz wtor­
ków parowym statkiem po Niemnie, 4 godzin jazdy do Druskienik. Z Grodna parowiec od­
chodzi o godzinie 2 po południu. W samyeh Druskienikach biuro pocztowe i telegraficzne, 
Rozległy nad Niemnem park, w nim codziennie doborowa orkiestra z 30 muzykantów złożo­
na, pod dyrekcją p. Ebana, gra rano i wieczorem. Urocze przechadzki w gajach i lasach 
nad Niemnem i Rctniczanką. Powietrze wśród gór i lasów bardzo czyste i orzeźwiające. 
Wieczory taneczne dla osób dorosłych i dla dzieci, teatra amatorskie, itjivarzyskie wycie­
czki w piękne okoliczne miejsca, przejażdżki po Niemnie itp. Biblioteka.

Za ciepłą wjinnę z wody mineralnej, marmurową lub porcelanową, do której dnje się 
i bielizna, dorośli płacą 75 kop., dzieci 45 kop., za takąż wannę pierwszorzędną w oddziel­
nym numerze 50 ko p., dzieci 35 kop. i następnie, po 30-i ^kcwąuna. Każdy z przyjeżdża­
jących jako wpisowe składa rs. 2, rodzina mająea- wfę<hj"*nM*'trzy Tfsoby płaći po rs. 1 k. 
50 za każdą osobę. Wszelkich wiadomości co do najęcia mieszkań 'Z;irz.uf udziela.

Adresować należy: „Druskieniki w gub. Giodzieńskiej, kantor wód mineralnych/ w 
Warszawie zaś wszelkie informacje mogj być zasięgano w mieszkaniu d-ra Józefa Mar­
kiewicza, Świętokrzyz ka 23, 2-ie piętro, od godziny 5—6 po południu. 725R

Z wody druskitóniekiej wygotowuje się sól i ług (Mutterlauge), używane w tych sa­
mych co i wody cierpieniach. Skład tych materiałów w Warszawie, w aptece p. Heinricha

5 godzin od 
Warszawy, i 

godzina od Lu­
blina. 4 wiorsty 
od stacji drogi 
żel. Nadwiślań­

skiej 
Nałęczów.

Zakład Leczniczy

Sezou od 15 Maja.

Apteka, 

Telegraf, Po­

czta, Omnibu* 

sy i Powozy 

zakładowe.

Zakład wytwornie urządzony w zdrowej i malowniczej miejscowości, wykwintne salę* 
ny do zabaw i przyjęcia gości, około 150 wygodnie urządzonych, pokoi mieszkalnych dl* 
internów, kuchnia djetetyczna,

Środki lecznicze następujące: 1) Instytut wodoleczniczy (hvdropatyezny) sp®' 
ejaluie urządzony. 2) Łaz enki do kąpieli żelazistych i borowinowych Nalęezowskicm 
tudzież igliwiowych i wszrlkich mineralnych sztucznych. 3) Źródła żelazisłe Nal?" 
czowskie oraz wszelkie wody mineralne, naturalna sztuczne. 4) Kumys, ml®' 
ko, serwatka. 5) Elektryczność, gimnastyka.

Nałęczów jest wskazanym we wszelkich chorobach chronicznych, głównie z*1’ 
w cierpieniach nerwowych i żołądko kiszkowych, w katarach dróg odd- • °* 
wych. wycieńczeniu, niedokrwistości, bladaczce, chorobach kobiecych i ta. 
LEKARZE: Dyrektor Zakładu: A. Fabian. Konsultanci sezonowi: K. Chmi®' 

lewski, F. Nowicki, A. Sokołowski.
Cena całodziennego utrzymania z leczeniem od 3 rs. Do 15 Czerwca i po 15 

Września, ceny zniżone.—Bliższych objaśnień udziela Administracja Zakładu,

iy9 siodeł i wszystkich części tyczących się sportu.
Najnowsze wynalazki obecnie wchodzące w użycie zagranicą, fabryka sprowa­

dziła, mianowicie: mechaniczne strzemiona, dla dam i panów, oraz mun- 
sztuki, trędzle itp., baty angielskie i wiedeńskie, naszelniki metalowe, wszys­
tko z naj pierwszych fabryk angielsk eh.

Koła kauczukowe do wszystkich powozów, najlepszy wynalazek na złe 
bruki, fabryka może zastosować do każdego powozu, w nader krótkim czasie, oraz 
powozy gotówe na tychże kołach, posiada w różnym redzaju.

Fabryka posiada znaczną ilość powozów używanych, Faetony, Karety 
itp.—Brek na 10 osób najnowszej konstrukcji. Plauwaga na 9 osób, bardzo lek­
ka, na parę koni, z fabryki Mengelbiera w Akwisgranie oraz duża poczwórna ka­
reta z tejże fabryki, Lando paryzkie, mało używano i kilka koczy podróżnych 

na wieś, ód rs. 200, w fabryce przy ulicy Królewskiej 19,
ROMANOWSKI, dawniej Hesse. 6S0R

#• PIERWSZA WARSZAWSKA i
£ Fabryka JPiór Strusich | 
S EMMUELA SACHS, \
* "W WARSZAWIE,
V mieści się obecnie przy ul. TŁOMACKIE Ni 9, dom p. Bernszteina. na 1 piętrze,

2 Wejście od placu Tłomackiego.
Zaopatrzona jest we wszelkie najświeższe artykuły w zakres jej specjalności B* 

9 wchodzące.—Fabryka przyjmuje również pióra do prania, farbowania i fryzowa- > 
nia, na sposób paryzki. 867R 2S NB. Oprócz fabryki istniejącej przy ul. TłnmarLip Nr Q

żadnego innego zakładu w warszawie nie j osiadam. ■ IvlllUvnlU 111

KASSA ZALICZKOWA

LOMBARD
Plac Warecki Nr 14, róg Szpitalnej.

Pożycza wyłącznie na kosztowności t. j. na złoto, srebro i drogie kan>ien*® 
od rs. 5 do kilku tysięcy na raz; przenosi zastawy od osób prywatnych i z inny®11 
lombardów; zaliczenia wy.-okio: termin najkrótszy 15 dni; prolongaty nieograniczone. 
Pobiera miesięcznie z dołu: procentu 1% oraz za przechowanie, as®" 
kurację, taksę i t. d 1%, zaś od sumy wyższej 1000 rs., ogółem tyl* 
ko l‘/a% czyli mniej niż każdy inny lombard prywatny w Warszawie- 

.  Otwarta od godziny 10-ej do 4-ej. 1246.

0656



— l*ańl Erard, uczennica JE or th a 
w Paryżu, ulica Hotzebue nr 1, powróciła 
z Paryża z nowościami obecnego sezonu. (1368)

' Silaij Wł. Mciitp. wWarszawie: 
Marszałkowska nr 40, Elektoralna nr 30 i w Jiu- 
h linie na Krakowskiem-Przedmieściu, polecają 
odstale i naturalne JJina: węgierskie, bordoskie, 
burgundzkie, hiszpańskie i reńskie, Cognac firmy 
Martell et Co. Iłumy i Araki, 1A kiery 
francuskie i holenderskie (Fockinck’a) oraz Por­
ter i Piwo angielskie. Szczegółowe cenniki na żą- . 
danie z prowincji wysyłają się franco. Ekspedycja 
staranna i szybka. (395)

— Rada lekarska w Petersburgu dozwoliła nieda­
wno przywozu Santalu lUldy do Rosji. Co to 
właściwie jest ten Santal? postaramy się w kilku 
słowach wytłómaczyó naszym czytelnikom: Santal 
jest to drzewo rosnące w Bombayu (fyrium Myrti- 
folium'). Hindusom dobrze znane ze swego zapachu 
i swoich zalet w leczeniu kilku specjalnych chorób. 
Lekarze europejscy ze swej strony robili studja nad 
działalnością drzewa santalowcgo i po licznych do­
świadczeniach doszli do przekonania, że esencja o- 
trzymana z Santalu, wyleczą skutecznie w ciągu 
dwóch do trzech dni cierpienia, przeciw którym u- 
żywalo się przez 15 lub 20 dni środków takich jak 
kopajwę, kubebę lub szprycowania.

Pan Alidy, aptekarz w Paryżu, sprowadzając pra­
wdziwy Santal bezpośrednio z Bombaju, wyciąga 
z niego olejek esencjonalny, któremu f/adał nazwę 
Santal JtBidy i zamyka go w małych okrągłych 
kapsułkach, które z powodu ich skuteczności bardzo 
się rozpowszechniły.

— Dentysta Gutzman, Bielańska nr -S 
wstawia najlepsze zęby sztuczne, plombuje, etc. (1309

Kantor dostawy lodu
Saski plac 5, róg Królewskiej. (1295)

Zalecana przez powagi lekarskie
przy chorobie nerek, wątroby, iol id- 
ka, gośćcu, przypadłościach kataral- 

nych organów trawienia 

SALVATOR
woda alkaliczna, kwaśna, wolna od 
przymieszek żelaznych, z wielką za- 
wartością boranu sodu, węglanu, li- 
tyny, do nabycia w aptekach i skła- 
dach wód mineralnych. Dyrekcja źró­

deł Salvator w Eperjes. (455 
Składy w Warszawie w aptekach pp. ara Heinri 

cha, H. Kucharżewskiego, Lilpopa i Ziemińskiego

•M STANISŁAW KRZYŻANOWSKI.

| RESTAURACJA (iotel krakowski, Biclaista) |
Karta obiadu na niedzielę 27 kwietni' *

Zupy: Rakowa, konsoma. 
Paszteciki francuskie.

Sztuka mięsa: Biała, rumiani 
Ozór po polsku.

g Pieczyste: Kurczęta, rosbef, cielęca.U_ Legomina: Krem czekoladowy,
9B33 Cena kop. 75

881

Dentysta Jf. U. UPtMWhrk-hęblński, syn, 
0. wychowaniec specjalnymi szkół dentystycznych 
W Ameryce, przez lat 12 wmieście tutejszem prakty­
kujący, wstawia zęby po rs. 2 najlepszym syste­
mem amerykańskim. Tlomackte nr f>. (1301) 
l*Ł. u _____ ■—

— Z powodu zniesienia straganów na Starem- 
Mieście, wielu handlujących przeniosło się do ba­
zaru zwanego Styczakówsklej w domu 
hr 1 (313) w rynku Nowego-Miasta obok progimna- 
Jjum. Wejście do tego bazaru od rynku Nowego 
Miasta, od ulicy JfBostowej przez dom przecho­
dni nr 14 i ulicę Starą, oraz od, ulicy Ereta 
8^erokiej, przez posesję po-dominikańskąnr8. (1432

. — "Warszawska Parowa Fabry­
ka Czekolady JE. Kwiecińskiego 
poleca: Czekoladę Vanille i Sante w tabli­
czkach i w proszku, Cacao kuracyjne miałko 
błielone.

Czekoladki, Praliny, Pastylki czekolado­
we i t. p.

Cukry deserowe i karmelki codzień świeże. 
Herbatniki w wielkim wyborze.
Skład główny przy ulicy Leszno nr 28. 
Filja 1-sza Rymarska nr 14.
Filja 2-ga Nowy-Swiat nr 39.
Wyroby Fabryki mojej znajdują się oprócz 

^yżej wymienionych składów we wszystkich 
Handlach Win i Towarów 

(265)
E. Kwieciński.

‘paczniej szych 
Rolonjalnych.

Ludwika Niemojowskiego

666R

RTabyć można we wszystkich księgarniach 
w kraju i zagranicą.

Rs. 10. Krój Sukien. Rs. 10.
tyżn vGr.ni,ntowna Nauka Krojów, Sukien damskich, podług zasad słynnego modelisty'w Pa- 
Jest“or™ gadzie A. Gałeckiej, za pomocą, tylko jednego centymetru, wykładaną.
xlniie<s „ , vety'8Peej»li8tki, gdyż w tym przedmiocie tylko kobieta kobietę nauczyć i zro- 
*ych Jj- ’• z niemieckich blagieryi, 38 mierników, linijek krajowych, 1,000 drobiazgo­
wą i x t 'j;czen Przeszłych mód, które tylko naukę gmatwają, utrudniają, przedłużają, wikła- 

j 1 powodów dla wielu osób zupełnie niezrozumiałą czynią.
za pomocą której można się nauczyć krajać i szyć suknie, ■ \"| H > I# A pod tytułem: Wykład Nauki krojow, strojow, szycia sukien li .>111 < K ft i okryć damskich, wydanie 8, cena egzemplarza kop. 75; na­il ft 11 pisana przez A. Gałecką,, autorkę wielu wydań jest do na-t*1 bycia we wszystkich księgarniach.-Skład główny w Zakła-
<uie nąnki- lilie* Kr*kowskie-Prsedmwsci« M 85. 126a •

Wychodzić będzie w 12-tu zeszytach miesięcznych, po dwie plansz > 
każdy i do całości dodany będzie z i2-tym zeszytfem tekst objaś.iajhey 
Prot. Henryka Struvego. - ■

Warunki Prenumeraty:
w Warszawie: i Na prowincji:

Rocznie .... rs. 18. Rocznie .... rs. 20.
Mieś ęeznie ... rs. 1.60. | ■ Miesięcznie ... rs. 1.70.

Kazia plansza osobno sprzedawać się będzie po rs. 2
Prenumeratę przyjmują w zystkie księgarnie w Warszawie i na 

Prowincji.

Nakład Maurycego Robiczka Mot-Przedin. Nr 41.
1022r

Tygodnik Ilustrowany, 
najdawniejsze pismo polskie obrazo­
we, poświęcone życiu społecznemu, 
literaturze, nauce, sztuce i belletry- 

styce.

♦.yszedł z druku i zawiera:
1 Artykuły: Niezaradni, powieść T. T. .Te- 
| żn, (dalszy ciąg);.— Ze świata obcego. — O- 

dezwa ze stron dalekich. — O pismach Zy­
gmunta Krasińskiego, skreślił F. Suryn. — 
Kronika tygodniową, przez St. M. Rz.—Prze­
gląd polityki zagranicznej. — Składki. — Ko­
respondencja od redakcji. — Listy Jordana 
do pana Jana, II (dokończenie). — Przegląd 
piśmienniczy: Jan Kochanowski w świetle 
własnych utworów i Epopea rycerska Niem­
ców i dramat, niemiecki XIX wieku, przez E. 
Zorjana. — Korespondencja „Tygodnika Ilu­
strowanego" z Wrocławia. — Pod areną. — 
Typy niewiast łużyckich, przez L. J.— Roz­
maitości.

Dodatek: Miernoty, przekład z włoskie­
go M. Faleńskiej (arkusz trzeci).

Ryciny: Pod areną, kopja obrnzu Pi- 
loty’ego. — „Niby zielono, a zimno," rysu­
nek C. Jankowskiego. — Rozkosze wiosny.— 
Typy z okolic Budyszyna: Kobieta wiejska 
wjstroju świątecznym; Kobieta wiejska, przy­
stępująca do"komunji świętej.

Prenumerata wynosi:
W Warszawie: kwartalnie rs. 2. Półro­

cznie rs. 4. Rocznie rs. 8.— W Cesarstwie 
i na Prowincji: Kwartalnie rs. 3. Półro­
cznie rs. 6. Rocznie rs. 12. 1019r

Hopitaux civils de Varsovie 937

TABLEAli GII.WIIIOIE
■ ■ - . ? ^-7* .~ • , •Ć.”

indlquant le composition physiologique "de 
1’alimentation normally et de I’alimentation 
des malades, proposes poUr les hopitaux 
civils de Varsovie, ainsi qu’un exposA de la 
valeur nutritive des certaines denrdes ali- 
mentaires, avec une Notice explicative.

W językach rossyjskim i francuzkim
Cena rs. 3.

SKŁAD GŁÓWNY

GEBETHNERA i WOLFFA.
jyy Osobom cierpiącym na kaszel i 
piersiowe słabości, poleca się

CrOJ-CLire-tlLQ 
z Mchu islandzkiego, 

którą nabywać można u p. K. Wafflard, 
przy ulicy. Niecałej iO 1032

Pismo Tygodniowe lllustrowana
DLA KOBIET,

wraz z dodatkiem wzorów robót 
i ubiorów kobiecych, 

pod kierunkiem literackim

MARII KONOPNICKIE), 
przy współudziale najznakomitszych 
literatek i literatów polskich, wycho­

dzi raz na tydzień we WTOREK, j

w Aniu 22-m Kwietnia opuścił prossp 
i zawiera:

W Gaju, wbrsz Marii Konopnickiej, do 
rysunku Fr. Brzozowskiego.—Druga ]r >ua.— 
Romanowa, (powieść), przez Elizę Orzeszko­
wą. — Elżbieta z hr. Krasińskich Jaraczew- 
ska, przez Piotra Chmielowskiego.—Rachun­
ki, przez Zero.—Dwie sylwetki, skreślił Mi­
nus. — Wskazówki krajoznawcze, przez Fi­
lipa Sulimier kiego.—Kronika paryzkn, przez 
A era.—Od Redakcji.—Sprostowanie.

Dodatek do ŚWITU
zawiera:

Silva rerum: Pokój sypialny. — Sprawo­
zdanie z dziesięcioletniej działalności zakła­
du rękodzielniczego dla kobiet. — Parisia- 
na. — Molly Bawn, powieść (z angielskie­
go), przez Duchess. — 22 rysunków (z opi­
sem) przedstawiających najnowsze mody pa- 
ryzkie, jako to: suknie, okrycia, kapelusze, 
uczesanie głowy, hafty, koronki roboty szy­
dełkowej i t. p. — Przegląd mód. — Prze­
pisy gospodarskie: Zrazy nadziewane. Ciast­
ka z winem na legominę: — Na tydzień (ja­
dłospis).

Prenumerata wynosi:
w Warszawie, miesięcznie k. 60; kwart, 
rs. 1.80, rocznie rs. 7.20.—Na prowincji 
z przesyłką pocztową, kwartalnie rs. 2 kop 

50; półrocznie rs. 5; rocznie rs. 10.
Jft l-szy „ŚWITU," o ile zapasy starczą, 

na żądanie wysyła się bezpłatnie.

Adres: S. Lewental,
1010r Warszawa, Nowy-Świat 39.

14 Piotr Sliżyński 14 
udziela lekcje tańców 

. sal°nowych u siebie w
domu, jakoteż po domach prywatnych i pen­
sjach, sposobem najkrótszym wyucza w 20-kil- 
ku lekcjach, 6 tańców naj potrzebni jszych.— 
Podwal 20, wprost Cyrkułu. _______

Lekcje Buchhalterji 
udziela J. DANILEWICZ, Autor, przyjmuje 
»d godz. po pot—Królewska M 13. 1385
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INŻENIERJA i BUDOWNICTWO służy jako po­
radnik techniczny i jest trzymane głównie przez obywa­
teli ziemskich.

Prenumeratorowie mają prawo żądać od Redakcji pomie­
szczania artykułów, któreby rozwiązywał}- potrzebne dla nich 
kwostje techniczne.

Z tej przyczyny pomieszczane jest:
1. BUDOWNICTWO WIEJSKIE, z przedstawieniem w ry­

sunku i w opisie planów i szczegółów urządzenia wzorowych 
budynków gospodarczych.

Dotąd wyszły: Staj nie, Obory, Owczarnie, Chlewy, 
Kurniki.

Komplet numerów od rozpoczęcia artykułów do Nowego 
Roku kosztuje 2 rs. 50 kop., z przesyłką 3 rs.

2. GŁÓWNE ZASADY BUDOWY DRÓG WIEJSKICH 
inż. J. Heilperna.

Wamawa, Warecka 2.

2 © £

polec i na sezon bieżący, w wielkim wyborze i po 
cenach przystępnych:

Koronki czarne, białe, crSme, ficelle. 
Hafty do ubierania sukien.
Wstążki we wszystkich kolorach i gatunkach. 

Żaboty, Czepki, Fichus.
Jedwabie, Wełny, Perkale,

Poradnica techniczna.—Biuro zamówień—przyjmuje zmówienia 
na wykonanie prac technicznych, oraz na dostawę materjaiów surowych, 

maszyn i wyrobów wchodzących w zakres inżenierji i budownictwa. 1013r

wraz z przynalcżatościami, jest po cenie niz- 
kiej do sprzedania u

1029R J. Miihsam w lodzi.

DODATEK dla ŚLUSARZY i MECHANIKÓW.
Wydawnictwo Opisu części składowych maszyn, inż.-mech. A Grnffa 

Prenumerata kwartalnie w Warszawie rs. 1, na prowincji rs. t kop. 20.

C5 co

GRAFENBERG - FREIWALDAU 
(Szlązk Austrjacki), 

najdawniejsza Wodolecznica założona w Priessnitz 
eały rok otwarta.—2,000 stóp wyniosła nad powierzchnią morza.

Sławne żródliska.—Rozległe lasy iglaste. Orkiestra kąpielowa. Liczne zakłady 
restauracyjne. Ceny najtańsze. 600 pokojów. W r. 1883 przebywało 1800 osób. 0- 
statnia stacja kolei Ziegenhals. Prospekty wysyła się na żądanie.

1016R Komisja lecznicza.

Pierwszy transport Śledzi pocztowych te­
gorocznego połowu otrzymał i takowy poleca 

Handel Wis i Delikatesów 
pod „Kometą,“

Krakowskie-Przedrnieście 44/386, 
obok pałacu Namiestnikowskiego. 12M

INŻENIERJA i BUDOWNICTWO
Pismo techniczne illnstrowana popularne—redago­

wane przez St. Szafarkie wieża.

i skłnd materjaiów piśmiennych. Interes I, 
łączony, wyrobiony, istniejący od 1816 r’j, 
jedneni z większych miast; rzy kolei żelazA, 
Kapitał wymagany od 5—8,000 rs. Wi** 
mość w kantorze Kurjera Warsz.

OBWIESZCZENIE,
W d. 19 Kwietnia (1 Maja) 1881 r., o g. 11 
rano w Wydziale V Sądu Okręg, w War­
szawie, w drodze subhustacii, podług dawnej 
(frnncuzkiei) procedure sprzedano zo-ta ią do- 
bia Szamoty lit. H,, w pow. Błońskim, 
gub. Warszawskiej i oiożone. Licytacj i za- 
cznie się od rs. 28116k 87. Vadium wynosi rs. 
2,000. W ranki sprzedaży są do przejrzenia u 
podpisanego Obrońcy, sprzedaż popierające­
go. — Adwokat przysięgły Jaljan Szen- 
man. Nowolipki M 11. 1392

Magazyn Towarów bławatnych
ruskich, krajowych i zagranicznych,

M3. • M»3
Miodowa, róg Senatorskiej, nr 2.

Otrzymuje co tydzień świeże transporty krotonów, sntinetok, zefirów ruskich, 
wyrabianych dla Magazynu w pierwszorzędnych fabrykach mo’kiewsk eh. według 
najświeższych deseni kretonów franeuzkich. 1027r

Letnie
2 lub 3 Pokoje z kuchnią i meblami lub ,7 
takowych, 71/.,, wiorsty od Warszawy łl 
w blizkości la/ów i stacji kolei, w. b 
zd owej, ludnej i ładnej miejscowości *. I 
donieść Bracka Ni 5, mieszk. 17, od 2 ' 
po południu. 138>

Warszawa, Warecka 3.
3. SPOSOBY ZUŻYTKOWANIA materiałów surowych na­

szego kraju Dra A. M. Weinbcrga. z podaniem planów i szcze­
gółów urządzenia odpowiednich fabryk.

4. ODPOWIEDZI na nadsyłane przez prenumeratorów za­
pytania.

5. ARTYKUŁY dotyczące całego postępu, jako też i miej­
scowego rozwoju techniki zastosowanej.

Prenumerata półroczna: w Warszawie 4 rs., na prowincji 
4 rs. 75 kop., z Dodatkiem 5 rs. 75 kop.—6 rs. 75 kop.

Nader korzystne umieszczanie ogłosz’ń po 6 kop. za wiersz 
petitowy. Przy powtórzeniach znaczny rabat.

Prenumeratorom przy badaniach geologicznych 
i chemiczno-technologicznych ustępuje 1O11/,.

Misszkania Letnie
)ark» 

mniejszo i większo w Jabłonnie, P*z/Ato*0 
i przy stacji kolei żel., odświeżone ' e jo 
do natychmiastowego zamieszkania. 
wynajęcia — Wiadomość codziennie J W 
godz. 10—3. w kaneel irji Administruj,^ 
Augusta hr. Potockiego.

Do wynajęcia od Ś-go Jana r. b., w domu przy ulicy Nowo-Wielkiej M 5.

Różne Mieszkania
po umiarkowanych cenach, oraz

Najwygodniejsze Warsztaty
Wiadomość na, miejscu i przy ul. Marszałkowskiej M 77, w Składzie Giętych Mebli fa­

bryki Braci Thonet.   1368

POD FIRMA

„KONSTANTY
RRAKOWSKIE-PRZEDMIESCIE M 40: naprzeciw Hotelu Europejskiego.

Pomieniony Zakład posiada trzy altany i dla tego jest 
w możności zdejmowania przybywające osoby bez wyczekiwali 
i straty czasu. — Wszystkie pozy, zdejmowane będą tylko spo- 
Nobein momentalnym. 117,>
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Rządca dóbr 
wykwalifikowany agro 10 u, posiadający 
koletnie chlubne śn iade t va, peaeikuje I* 
siiiy za małe wynagrod enie. Biuro naticw 
Cielskio Łuczyńskiego Kj akowskie-Pr**jj 
mioście Na 6, w,re-t św Krzrża.______lOjjz

Z powodu ogromnej dotychczas w kraju niepraktykowanęj stagnacji 
w fabrykach wyrobów łokciowych, niektórzy fabrykanci 
nie widząc możności sprzedania zapasów przygotowanych, powierzyli 
znanemu ze swej niebywałej taniości składowi towarów, 
przy rogu ulic Dzikiej i KTowolillDk, dom Brauna Nr 1, m. 4, 
ogromny zapas najlepszych i najświeższych towarów łokciowych 
na. sezon letni, z warunkiem jak najpospieszniejszego sprzedania 
detalicznie Sz. Publiczności niżej cen fabrycznych,—dlatego 
też sumiennie radzimy każdemu, nie opuszczać tak rzadkiej 
okazji i pospieszyć dla zaopatrzenia się towarami modneini, 
po cenach dotychczas nietylko 11 nas w kraju, 

lecz nawet zagranicą niepraktykowanych,
mianowicie:

PERKALIKI w prześliczne desenie, na damskie suknie, po kop. 10 i 12 łokieć. 
KRETONY kolorowe, najmodniejsze i najpiękniejsze desenie Paryzkió, na letnie 

sńknie spacerowo, po kop. 15 łokieć.
Barege prześliczny, czysto wełniany (no iveaute), po kop. 20 łokici 
Ecrue płótno niewarowe, wyborowe, na suknie, po kop. 15.
Eege czysto wełniane francuzkie, szare, prześliczne, po kop. 25 łokieł 
Szare Płótno na męzkie ubrania lotnie, po kop. 15 i 20 łokieć. 
Korciki angielskie na ubranka dla dzieci, po kop. 20 łokieć.
Wełniane materjały na suknie najmodniejsze, po kop. 16'/, i 25 łokieć. 
Kaszmiry czysto wełniane, kolory najmodniejsze, oraz czarno, po k. 65 i 70 łok. 
Korciki (Brystol), czysto wełniane. 21/, lok., na paltociki i regenmantle, po rs. 1.25, 
Korty na męzkie garnitury (angielskie rysunki), 2’/, lok. szer., po rs. 1.35 łok. 
Korciki na suknie damskie 1 paltociki, 2'/, łokcia szerok., po kop. 65 łokieć. 
Kaszmir Indyjski, prześliczny, ni suknio spacerowe, 2 łok. szer., po kop. 75 łok. 
Kołdry na łóżka wełniane, jedwabiem szyte, z kwistaml. po rs. 3.50.
Kołdry pikowe wyborowe, różowe, niebieskie i białe, po rs. 3.25.
Kołdry atłasowe jedwabne watowane, po rs. 13.
KOŁDRY atłasowe jedwabne, z monogramami jedwabnemi, po rs 15. 
Kołdry kaszmirowe, 3 łokcie szerok., wałowe, po rs. g
Kołdry tak zwane slawuckie, po rs. 3.
Dymk > czysto nieianna, na gacie męzkie, po kop. 17. 
Kanefas najlepszy na gacie, po kop. 17.
Kort czarny wyborowy, 21/, łok. szerok., po rs. 2.25. (Wszędzie kosztuje rs. 4). 
Sukno czarne wyborowe, 21/, łok. szerok., po rs. 2. (Wszędzie kosztuje rs. 3.50). 
Sienniki gotowe angielskie, po rs. 2.
Maglowniki gotowe, 5 łokci długie, po rs. 1.15. 
Prześcieradła na łóżka. 3'/2 łokcia dług., 2'A szerok., po kop. 9G 
Ręczniki adamaszkowe, 2'/a łokcia długie, po kop. 35.
Skarpetki czysto nicianno, wyborno na lato, po ko . 42'/,.
Bielizna męzka i damska, bielizna stołowa, obrusy i serwety, po cenach nigdzie 

niebywałych.
Obrusy czysto wełniane do salonów, jedwabiem szyte, po rs. 3.
Juty ameryk. na pokrycie mebli, 2'/3 łok. szer., po k. 75 i rs. 1 (ogromny wybór). 

Obstalunki z prowinc i będą ekspedjowane z jak największą akurntwścią i 
sumiennością.—ADHES: Iz. HfiEiTZ, Dzika Ml, dom Brauna w Warszawie.

UWAGA. Każdemu z kupujących skład udziela dwa bilety gratisowe do 
jazdy tramwajam’, we wszystkich kierunkach mia-ta. 1377

£
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Sortymeit zupełnie nowych

Do sprzedania zaraz



misją. wodoi

Reprezentąnsi na Krślestwo Polskie w Warszawie, Elektoralną Nr 5.U165R
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|iońa szwajearka, ze s»i: 
Opolskiego, potrzebną jest 
Leszno Jfe 3. m. 2.

Ęjiaszkłtnia 23. 5762
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godz. 4—-6 
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Właściciel Kopalń asfaltu w VAL de TRAVERS
Kanton Neuchatel w Szwajcarji.

-

lUznia Ył„y Potrój jest do
*Uic* Czysta £ 4. L.'r’aVaowsU. W^P,#;

Koronki ruskie
Negliże, Żaboty, Fartuszki, B elizna i 
Sukienki dziecinne. Hotel Biiłhlowskt 
B. Wrotnow^ka, dawniej Senator ka27.

It;

Zamówienia na asfalt TAŁ de TRjK w juittip, g-iitlron, asfalt do ścian ifp.,.jako tei 
na roboty asfaltowe, przyjmują niżej podpisani.

Zwracamy głównie uwagę na asfalt pr^qmjjy do ulic, (którym to asfaltem pokryto w Berlinie, około 
65,000  saż. (=zż»3 wiorstom), jako też na nasze roboty » asfaltu Innego Vai dc Travers.

Sześciokątna forma naszych płyt mastiksowych bywa podrąbiąna. Upraszamy przeto o baczną uwa­
gę na markę ochronną.

lauczyoielka z patentem, poszukuje lek-
Ittwi. Wajiólna 21. mieszkania 19. 5770
jiona polka, w Średnim wieku, znająca ró- 
||e|i« roboty domowo, posiadająca chlubna 
świadectwa, życzy przyjąć obowiązek do 
dzięci. Trobać|>a 1, ii pp, J.tnisz.iwskjeh, 
lierwszo piętro, oęl frontu.______ 5019_____
("iatfiżebną jest zaraz nauczycielka z p 

teątei;i, posiadająca język ruski i obezna­
na z frehlowską metodą. Szczegóły: 
grodzka -V’ 7, mieszkania 4, od ~ 
po południu eodzień.

Snuka i wychowania, 
ll|fOfla op°ba posiadająca jęęyk polski I 
mj,.'.i.nouzki. oraz konwersację ąngieleką, nle- 
do ,wb>ską i muzykę, pohukuję inięjsęą 

się dtińómi Tub panny do town-. 
fik* -• Adresy zostawiać w kantorzy Ku- 
gŁ;W»ffŁ pod lit. K, 12, 5172
{\«UCZjrt,|e]ka „ patentem udziela lekeje 
iT'uzyki, Chmielna te 28a, m; 11, 5863
lauceycielka muzyki, z patentem, udziela 
11 ekeyj na mieśoie i w domu. Krucza te d, 
S^wkania 23.______________ 5762
llttna aicmka znająca krnwiecezyzsę i bfr- 

P88»ukMje miejsca zaraz. Pańska ?4, 
£g.KUnlą $. ą. s.5908

Majątek do sprzedania 
włók 13. w tem lasu 3 włóki, 1 włóka łąk, 
zabudowania w dobrym stanie, dom miesz­
kalny nowy, odległy od Warszawy 2’/a mili 
szosa.— Bliższa wadomość: ulica' Ch u.ielha 
te 24, u wł śeimela domu, na 2-m piętrze, 
od godiiny 3 do 5 po. południu. 1247

Potrzebne są zaraz panny do sukien 1 0- 
kryc, kompletnie uzdolnione. Nieeała 11.

1-a piętro. Maruiuek- 67331

I. otrzebna jest panna u o szyj-fa rękaw i- 
I czek na maszynie wiedeńskiej, Kenwiktor- 
ska .Nu 3. Domańska. 5795

ceeti z odpowiedniem szkóliieni wykształ­
ceniem, potrzebny jest do magazynu bła- 

walnego W Kleozyńskl i 8-ka, Krakowskie- 
fHcdmiaaaic 5& w resursie •bywiitelakiej.

[tolr.ik gospodarczy, samotny, pnfzpklłje 
l|z:ira? obowiązku na folwarku Jub kojonji. 
Ulicą Nowolipki ,¥> 34. u stniżi,______ 5934

Zdatnych Rządców
(na żądanie z k ucją), sprężystych Ekono­
mów i Pisarzy gosp., doświadczonych Gorzej 
ników. Leśniczych, Podleśnych, Gajowych, 
Kamerdynerów 1 f. p,—rekomenduje Alfred 
Jerzy Waliczek w Poznaniu.—Warun­
ki i.prasza się podać, a mianowicie wyso­
kość pensji. 970R

pSFtokal z meblami.
W domy te 34/lBlSu prze ulicy lyspólnęj 

na 1-m piętrze od frontu, jest do wynajęcia 
3 pokoje z przedpokojem, alkową, wygpdka- 
mi, kuchnią, elegancko umeblowany ojj ‘20 
Maja r. b., na krótszy lub dłuższy ę?as; w 
blizkośei stacji tramwajowej przy ulicy Mar­
szałkowskiej. 1306

Słodzi ludzie którzy posiadaja początki 
i rysunków i życzyliby sobie poświęcić się 
zawodowi artystyezns-litogiftiicznemii, t. j, 

rytowapiu na kapiloitlu, rysunkom kredowym 
i’o|ejo(jnii,oiu, mogą znaleźć min see. Bliższe 
wpipiki przyjęcia ui'zie.l* zakład artystrag- 
no-ljtogrslicuny, Nowr^Bwiat 53, 5893

ze znajomością jęz/lia 
“ ’"“i do in>‘i 

--------  -5769

WYPRZEDAŻ
Mam honor zawiadomić Sz. Publiczność, że z powodu zwi­

nięcia mego Magazynu Konfekcji Damskiej, sprzedaję najnow­
sze okrycia podług najświeższych modeli paryzkich wykończone, 
jako to: Paltą, Dolmany, Żakiety, Regenmantle etc., o S543»7o> 
3OT i niżej kosztu. Z poważaniem

Iksobą posiadająęa patent z Instytutu Mu- 
UzyeBiwge, życzy umieścić się w ąamożnjej- 
ezym domu, za lekcje muzyki na wsi. Ulicą 
Twarda, domu ,Vi 3Ó, na dolę, Tąbęzyńska,

**«sa<ly i prace.
łłłody człowiek posiadający kaucji rs. 200, 
H|cokolwiek plezący po polsku, ruslttl, pr<>si 
pracy. Ulica 'Mokotowska M 12, mioszlę U. 
Laśklewlęz.__________ ' 5627

■ Długą nr 43, róg Bielańskiej, wprost Nalewek, 1 piętro.
Tamże jest do sprzedania całkowite urzidzenie Magazynu i Lustra. 1387

Młoda osoba potrzebuje zaraz mieissn do 
Iflznrządll doupi, WiądoniośÓ w kiosku; plftO 
św, AIoksandi'H. 5951
7. otrzebna J3sf pańna"żńają-a "krój' ifóltła-^ 
I dnie według metody franenzkiej i wszys­
tko wchodzące w zakres krąwieeezysny tjam- 
skipj. Powierzchowność przyswoiła jest wy­
maganą, na dobrych warunkach. Nowy-Śwfgt 
N> 42, dom Korpnczewskiego, 1-e piętro od 
frontu, _______ 5740 "
||0 hotelu Augielsljego'potfżebija'gojpó’- 
IJdyni. Wymaga się gwarancja. Wiadomość 
na miejscu. Wierzbowa M 4. 5992

wł " pragnie udzielać lekcjo kon- 
woraue|i. Maiusiiłkowska 48, m. 10. 5926

mu*Uu udziela lekcyj konwersacji, 
''lica Pawia ,\ó ą ' 5,773

lc^lon?**?u’^'W’ ■ K’oby ehćiał umleśeii 
prawdziwie „ wU’ollioj edukacji, pod opieką 
stale franću^<?,e'w’!l*kł’ Jwlf nie"li«elt'

Zarzad Towarzystwa Domu 'Handlowego 

WŁODZIMIERZ ALEKSIEJEW w Moskwie, 
ma -4w?c«yt zawiadomić swoich Klijentów, iz otworzony w końou raku zeszłego przy Mnyrnzynie Wyrobów Tabacznych M. G 

I2ustan<lżo^ło w w'arsiawie.

SKŁAD ZŁOTA i CZYSTEGO SREBRA do HAFTU
zwiniętym xostal

a wyłącBija sprzedaż wyrobów naszej fabryki, pozpstaje nadal tylko

W DOMU HAMDLOWYM BRACI LESSER
w WAI^ZAWIUs Ulica HY^ARMI< % Yr W-

Dyrektor Zarządu N. ALEKSIEJEW

Potrzabne są wat panny do staników i 
spódnic, oraz panijy <jp natjkf. VI. Swjąto- 
krzyzka M 38, mieszkania 5,______5987

hońs|rHktór'5haszyn“ wyFształeony3bófb« 
tyoznie i praktyeseie, s długoletnią prakty­

ką zagranicą i w kraju, znający grunto­
wnie kilka języków, poszukuje miejsca jako 
prowadzący n'«ro teohniesne lub fabrykę. 
W razie potrzeby rozporządza pewnym ka­
pitałem, » kłarym wejść może W spółkę. Re­
komendacje pierwszorzędne w kantorzy Rur, 
Warsa. & 0.01. 5564

HłodR frańcuzka lub 'rdsjąnlia, potrjeSua 
d« towarzystwa wiekowego pojedynczego 
człowieka, jako przychodnia. Wy n agro dre­

nie 50 ri. miesięcznie, Adresy proszę zlojyó 
w kantorze Kurjera Warsz., pod nadpUei®: 
„Posada1* dla możnofeoi skomunikowania się. 
Ijołrssebńy .festJ na prowincję "pjekarsiu 

czeladnik, wykwalifikowany, aby umiał 
wyroby bułek wszelkiego gatunku, ćhleb py- 
tjowł i razowy. Puneju miesięcznie. Adresy 
przyjmuje w poniedziałek w hotelu Saskim, 
szwnlcar pml lit. II. 8, 900_____
|| dowa po dńlt'torze,Tńte|igentiin, w śre- 

dnim wieJfu, mogąca pełnić obowiązek 
kasjerki Jgb dozorczynt w zakładzie handlo­
wym lub prieniyałowym, pcmknjś zajęcia, 
M >żt przedstawić pofąśMnie lub kaucję, wia- 
domo&i Wika* 15:i, lokalu 1- 5787

Mieszkam,
SKLEPY

i LOKALI FABRYCZNE.
Mieszkanie sktadąjące sic z 5 Pokoi, A’,-

SS* W 

ciągiem oraz i mniejsze.
SKLEPY o dowolnej ilości pokojów. Lo­

kale zdatne na zakłady Cukiernicze lub. Re­
stauracyjne.

Zabudowania fabryczne i pojedynczo lok-i- 
lę z ogrzaąipjn. osjri'etJeniem gazo'we.ii, tr;ińs- 
misją. wodociągąmt, wspólnym telefonem 
« dowolną ąiłą pary, zdathę na zakłady- fa­
bryczne lub warsztaty mechaniczne.'

Wszystkie ta L .kale znajdują się w naje- 
żywieńszym punkcie miasta, a miaaowieie 
w zabudowaniach'‘fiibryki pp. Ńorbnn i Sp. 
Wiądomąśfi ną miejąpu tyb w fabryce tyyro- 
bqw jeUznyeh, WFW# 39 W1'K
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k) wozownie duża i suche na składy, 
Zwynajęcia. Nowr-Świat 55. 898

Parkucbnię z kawiarnią sprzedam tanio. 
'(Mostowa X 2.5898

złoto, srebro i drogie kamienie, 
Józef Betcher. Marszałkowska 65.

Dom do sprzedania w środku miasta, przy­
noszący brutto 4,500 rs. Wiadomość: Ziel­
na 9 domu, rnieszk. 6, bez pośrednictwa.

|)oszukuje się piekarni będącej w ruchu, 
j na prowincji. Ulica Bracka" Ań 3, w skle- 
pie fajnnsowo-mydlars. K. B. w Warszawie.

Fortepian czarny, krótkiego fasonu, w do- 
J'brvin -tanie, do sprzedania za rs. ii20. 
Wiadomość: Bednarska Xt 8, rnieszk. 15. 880

4 pteka i zakład wód mineralnych z wy- 
jlKwintnenr urządzeniem, przenoszące dochód 
bardzo wysoki, są do sprzedania w mieście 
gubernialnem Oreł, przy dr. żel. Moskiewsko- 
Kurskiej położonem. Do kupna potrzeba go­
tówki około 20,000 rs. Bliższe wiadomości u 
8. W. Fai bsteina. Nalewki 35. 5804

okój do wynajęcia zaraz, z meblami i u* 
sjugą. Ulica Nowogrodzka X 19, m. 1.

dó

W diukami Jiur^ra Warszawskiego—Plac Teatralny nr 473c (nowy 5). JI,O3BOjeno Heiraypoio.—Bnpni.vta 15 21) Anpb.iu L&ik
MadakiM' Wacław oavmanowsiu.—bekretarss Jńedakcji Tadeusz Czapelski—Wydawca Gustaw Gebethner

Fanny do staników kompletnie uzdatnione, 
podręczne i do nauki potrzebne są zaraz.

Ulica Sanatorska Ań 16. rnieszk. 22. *>052

ttamka szatynko, z obfitym pokarmem, bez 
llldługu. Marszałkowska & 8, m. 9. 6058^

treble z kilku pokoi, do sprzedania bardzo 
Jftnnio, razem lub częściowo. Chmielna 25, 
druga brama od ulicy Marszałkowskie), stróż 
wskaiże. 5759

(dystrybucja jest do sprzedania za przy- 
llstępną eenę. Chmielna X 18. 5778

Dywany perskie i uralskie w wielkim wy­
borze, dery i czapraki, oraz inne wyroby 
wschodnie wyprzedają się bardzo tanio. Ul. 

Świętokrzyzka X 29, prawa oficyna Ań 4.

(jokój umeblowany z osobnem wejściem do 
wynajęcia od 1-go Maja r. b. Przejazd 

X 9, mieszkania 31.5760

Fklep z urządzeniem do odstąpienia, tamże 
□buda duża ładnie zbudowana, do sprzeda­
nia, mogąca służyć do każdego użytku. Uli- 
ca Widok X 21, w dystrybucji.6048

Fortepian czarny, krótki, rs. 225. Nowy-
FŚwiat Ań 68. Strojenia, reperacje przyjmu- 
je Cerulii. 5818

(tamka młoda, wiejska, bruneta, jest i 
akuszerki przy uliey Złotej X 14, m. 2. _ 
amka ze świeżym pokarmem, z prowincji 
poszukuje miejsca. Ulica Pawia X 47.

Rutkowski. _________________ 6032 ~
to sobie życzy oddać dziecko na garnu* 
szek. Wiadomość za rogatkami Moskiew- 

skiemi (Groehow.) .X 60, u właściciela domu> 
wprost pomnika.5831

Akuszerka A. J. przyjmuje osoby spodzie­
wające się słabości, lub przyjezdne na ku­
rację. Nowy-Świat X 56.5591

f ortepian palisandrowy, o 7-u oktawach, 
z całą metalową piątą, o 4-ch szprejcach, 
jest do sprzedania za przystępną cenę. Uli— 

«a NieeałakJfe 12, mieszkania 25.5737

no wynajęcia od 1-go Lipca 8 pokoi, 
przedpokój, kuchnia, alkowa, spiżarka, 
waterklozet, wanna, prysznic, gazowe oświe­

tlenie, od frontu, przy uliey Twardej Jfi 9a.

Do sprzedania: staroświeckie biurko gdań­
skie, stoliki inkrustowane stare, włoskie, 
izegary antyki, brcnzy, porcelana, miniatury, 

dywan turecki stary, obrazy olejne, akwa- 
rel.le. Leszno 37, rnieszk. 13.5240

Rs. 700 są potrzebne dla powiększenia 
interesu, na umiarkowany procent. Ktoby 
takowe zechciał pożyczyć, raczy złożyć swój 

adres w kantorze tegoż pisma pod liter. B. 
H. 100.  5736

W arsztat na ślusarstwo lub na inny jaki 
zakład tego rodzaju, z mieszkaniem, do 

wynajęcia od 1-go Lipca r. b. Ulica Wilcza 
X 24. u właściciela. 5727

Skradziono z ulicy Erywańskiej 10, mie- 
sszkania 16, sukę dogę, żólto-szarawą. Nie* 
prawy posiadacz sądownie będzie odpowie' 

dzialny; nagrodę otrzyma kto wskaże, u ko* 
go suka znajduje się. 849

17 orzystny interes. Jest do odstąpienia 
I (sklep z urządzeniem, towarem lub bez to­
waru. Komorne nie drogie. Bednarska X 22, 
sklep M. Jac k i e w i cza,5728

■ to odnajęcia od 8 Maja duży pokój, z 
('osobnem wejściem, na 3-m piętrze, za 
nizką cenę, dla osoby bardzo spokojnej. 
Krakowskie-Przedmieście 15, rnieszk, 31. 5835

flrządzenio sklepowe zdatne na magazyn 
(Jlub galanterję, potrzebne jest zaraz. Adre- 
sa składać: Zieina X 31, rnieszk 3. 6034

U o zbycia kosztowne meble ze stołowego 
pokoju, dębowe. Zgoda X 1, dom Józefa

Kabatnika, m. A? 17, od godz, 1—4. 6023

Iczeń szkoły handlowej, z ehlubnenii świ.-i- 
Idcotwami poszukuje zajęcia biurowego, 
]ub w handlu. Oferty lit. A. przyjmuje kiosk. 

Chłodna. 907

KS. 12,000 żądane są, na pierwszą hypotekę 
dóbr ziemskich, w powiecie i gubernji 
Warszawskiej położonych. Wiadomość w 

kancelarji Leopolda Móyet adwokata przy­
sięgłego, Długa 17. 870 

llo fabryki gilz S. Skrędzelewskiego, Plac 
||św. Aleksandra Ań 8,A potrzebny jest maj­
ster, znający krajanie bibułki, oraz robotę 
yudelek. 6025

Ifenpno i sprzedaż.
Amnibus 6-osobowy na oliwnych osiach, 
(Jzdatny do hotelu, oraz dorożka parokonna, 
z końmi i uprzężą do sprzedania. Wiadomość 
sna Pradze, domu Jft 18łJ, rnieszk. 7. 5773

Wj dniu 23 b. m, około godziny 6 wieczo­
rem z domu X 13 przy ulicy Karmelickiej, 

wybiegł piesek z rasy pinczerów, biały, * 
tatami szaretni, z obróżką na szyi, zamyl-®! 
ną na kłódkę. Uprasza się osobę, do któr'1 
przybłąkał się, o odprowadzenie do W. 
riłow, ulica Żurawia X 8, za nagrodą. Ostrze* 
ga się przytem, że osoba nieprawnie prz°7 
trzymająca takowego, do odpowiedzialno^0* 
pociągnięta zostanie.5917

J Jebie do sprzedania: garnitur, szata, szatka, 
(tremo, lustra, kredens, garniturek napo- 
leonkowy, stół jadalny, szeslong, łóżka, fi­

ranki. Złota 10, stróż wskaże. 6044

»o sprzedania folwarczek pod nazwi­
skiem Stawki, o 3 wiorsty od kolei żela­
znej, składający się z 6-u włók gruntu ży­

tniego z zasiewami zimowemi i wiosennemi, 
za cenę bardzo przystępną. Wiadomość u 
Ignacego Kaczmarskiego w Ostrowcu. 905

Obiady prywatne po rs. 9 miesięcznie. Ul. 
“Piękna X 23, mieszkania 6. 5920

Hroju uczę najlepszą metodą gruntownie, 
prędko i tanio. Hoża 17E, mieszkania 2.

17 wity lombardowe, złoto, srebro, kupuję.
Ił Elektoralna 33, mieszkania 19. 5905

Iombardowe kwity, złoto, srebro, kurii- 
jję. Nowolipki 26, oficyna, rnieszk. 16. 5675

llryczka parokonna do sprzedania. Ulica 
|JMaTszałkowska 21a, stróż wskaże. 5474

Bo sprzedania: praktyczna sofa i łóżko 
zarazem, stolik do kart, biurko, maszyna 
fiingera, wszystko jak nowe. Ulica Królew­

ska X 41, stróż wskaże.5807

Kilka sum do 5,000 rs. każda do ulokowa­
nia na nieruchomości miejskie, w pier­
wszej połowie wartość'. Jerozolimska Ań 32, 

rnieszk. 9, od godziny 4—5.5548

H' nocy z d. 22 na 23 b. m., około god*'* 
ny 11-ej, w przejeździć dorożką z ul. Tai"** 1 

na Orlą, zagubiono mufkę bobrową. Poszko* 
dowany uprasza z 'alazcę o zwrot, na »lt°4 
Orlą X 7, rnieszk. 7, za nagrodą rs. 5-

Trzy pokoje, przepokój i kuchnia, z mebla-
I mi i pianinem, jest do odnajęcia na 3 mie­

siące, od 15 Maja do 15 Sierpnia, za cenę 
rs. 125, na 1-m piętrze, w blizkości Saskie- 
go ogrodn. Królewska 1, m:e<zk. 22. 890

no wynajęcia każdego czasu 3 pokoje, 
przedpokój i kuchnia; suteryna o 6-u o- 
knaeh, na skład lub warsztat. Chłodna 40. 

110 odnajęcia salon duży umeblowany z 
Jlprzedpokojeńi, schowankiem i oddzielnem 
wejściem. Cena rs. 30 miesięcznie. Ulica Ry­
marska X 6, dom hr. Zamoyskiego, Wiado­
mość u rządcy._______________  5785

U yżeł młody, ceter, przybłąkał się i 
Wio odebrania. Nowolipie 31, m. 2.

cble^ Kompletne urządzenie z 6-u pokoi, 
garnitury ozdebne, szafy bogato rzeźbio­

ne biuro męzkie, biblioteka, urządzenie jadal­
nego pokoju, łóżka, nmywalnia, lustra złoco­
ne, oraz firanki, lampy, dywany, do sprzeda­
nia razem lub ezęsaUwo. Róg Marszałkow­
skiej X 26 i od dimielnei 27, m. 30. 5620

L o Ii n i c,
ITaraz są do wynajęcia 2 pokoje umeblo- 
/jwane, z osobnem wejściem, na j-m piętrze 
od frontu. Wiadomość w magazynie pp. Fi­
jałkowskich, Senatorska X 18, naprzeciwko 
kościoła św. Antoniego. Tamże jest maszyna 
Wbelera i Wilsona do sprzedania za przy- 
stępną cenę.5349

2sułeryny obszerne i jasne, z wodocią­
giem, do wynajęcia od 1-go Lipca r. b.

Nowy-Świat 55. 897

no sprzedania 2 magle 
cenę. Ulica Prosta Ań 5.

Plac łokei 1,250, jedno mieszkanie i przy­
gotowania do budowli, oraz stndnia, do 
sprzedania na Szmulowiźnie wprost krzyża, 

ze szosy po prawej stronie, parkan czarny.

Bardzo tanio do sprzedani.) mały garnitur 
mebli, fasonu angielskiego, za rs. 60, dwie 
szafy małych rozmiarów, orzechowe rs. 50, 

szeslong skórą kryty rs. 15, dwa łóżka je­
sionowe rs. 20, stolik do kart mahoniowy 
rs. 10, stoliczki małe, umywalka, toaletka, 
szafa kuchenna mała, różne sprzęty domo­
we, lichtarze platerowane. Ulica Wspólna 
X 23 lit. B, 1-e piętro, lewa oficyna, 5704 
ęuknia granatowa, jedwabna, ponszka bia- 
Ała. Cena nizka. Żurawia 1, m. 11. 893

pracownia sukien Walentyny poleca się 
I względom Szanownych pań. Ńowy-Swiat 
X 70, rnieszk. 14, 2-e piętro od frontu, 652

6v. 8 pokoi na parterze, z 4-a wejściami,
2-a kuchniami, 2-a przedpokojami, zlewa­

mi i wodociągami, do wynajęcia. Nowy- 
Swiat 55.________________ ’______895

W pokoi zajmowanych przez lat 6 na cham- 
bres-gamies, z 2-a kuchniami i przed­
pokojami, z wodociągami i zlewami do wy- 

najęcia. Nowy-Świat 55.896

«eb!e bardzo tanio do sprzedania: dwa 
garnitury, otomana, szeslong, napoleonki, 
fantazyjne krzesła czarne, takiż stół, lustra 

i konsolki, biurko damskie paryzkie, z ja­
dalni umeblowanie dębowe rzeźbione, portje- 
ry, firanki, lampa, zegar i sprzęty domowe. 
Bracka Ań 12, stróż wskaże. 5967
i zal turecki ponsowy, wysokiej wartości, 
□do sprzedania za nizką cenę. Podwale 8, 
1-e piętro.910

JJryczuszka z koniem (kuc) siwy, piękny, 
|Jz uprzężą angielską, do sprzedania za rs. 
180. Królewska X 23~, u Klingholca. 6047

Do sprzedania garnitur mebli orzecho­
wych i inne sprzęty. Wiadomość w kio­
sku na Podwalu. 6036

|ł arsztat ślusarski mały z urządzeniem, 
mieszkaniem i klijentelą, do sprzedania 

tanio. Wiadomość: Świętokrzyzka róg Szkol- 
nej, w sklepie spożywczym._____  5765
nianino renomowanej, zagranicznej fabry- 
jj ki, prawie nowe do sprzedania, za przy- 
stępną cenę. Pawia 9, wiadomość u stróża.

Heble bardzo gustowne, do sprzedania ta­
nio, z 6-u pokoi, całe urządzenie lub czę­
ściowo, lustra, firanki. Zielna 4, rnieszk. 1, 

pomiędzy Złotą i Chmielną._________ 5552

Meble ozdobne z 5-ciu pokoi, mało używa­
ne, całe urządzenie lub częściowo, do 
sprzedania, oraz firanki, oleodruki, regula­

tor, kuchenne sprzęty. Twarda Ań 6. w pa­
łacyku, mieszkania 41. 5616

Piramidka, 16 bilek, kompletnie w do­
brym stanie, do sprzedania. Wiadomość: 
lóg Długiej i Bielańskiej, skład wódek K. 

Bchuaider. 5777
ftaraz do sprzedania 3 krowy po ocieleniu. 
jjŻurawia Xj 25. 863

Ks. 7 lub 8,000 potrzebuję zaraz na hypo­
tekę w Warszawie po Towarzystwie Kre- 
dytowem miejskiem lub wiejskiem, nn 8°/0. 

Gwarancja pewna. Bez pośrednictwa. Wia­
domość: Ogrodowa Ań 9, Wilhelm, do godz. 
9 zrana i od 5 po południu._________ 6924
(,’klep wiktuałów do sprzedania z powodu 
1)objęcia posady. Ulica Gęsia X 51. 6043

sklepowej potrzeba do sprzedaży pieczy- 
jjwa, z. kaucją. Wiadomość: Muranowska 30, 
oraz do odstąpienia sklep w dobrym punkcie 
na pieczywo. 912_____
I potrzebni: ekmnom, ogrodnik i gospodyni 

do gubernji Podolskiej. Osoby intereso­
wane zgłoszą się: Hoża 30a, mieszkania 4, 
od 3—5.908

Lją do sprzedania korki brakowane i ob- 
□rzynki od korków. Petersburg, Kazańska 
X 45. Murzynowski.____________ 5611_____
|est do sprzedania klacz anglo-arabskiej 

Jrasy, kara, wysokiego wzrostu, dobrze ujeż­
dżona pod męzkie jak i damskie siodło.— 
Wiadomość u rotmistrza Żylina w Wło- 
cławku, dom p. Bogusławskiej. Zazamcze.

Moter gazowy, siły dwóch—czterech koni 
potrzebny. Wiadomość: Hoża 5, u wła­
ściciel a-________________________ 806_____

Mebli garnitur orzechowy, bordo kryty, w 
doskonałym stanie, za rs- 80 i garnitur 

napoleonkowy bordo, za rs. 40 nowy. Ulica 
rruczą X lb, mieszkania X 1. 5s28

RS. 500 do 1,000. Potrzebuje zarządu dóbr, 
leśniczego, wypraktykowany i doświadczo­
ny gospodarz, bez żony i familji, lub też 

w Warszawie miejsca kasjera, zawiadowcy, 
kontrolera, rządcy domu i t. p. Może dać 
powyższą sumę jako kaucję lub pożyczkę. 
Wiadomość: ulica Nowomiejska, domu X 3, 
Kiiesjkania 8. 6030

Kasjer potrzebny jest z kaucją do dóbr 
inąjoratu Uniejów-Kościelnica, w powie­
cie \Turekskim, dokładnie znający język ro­

syjski, na czas od św. Jana r. b. Bliższa 
wiado.mość w Zamku Uniejów._______6026

1J aniVl szyjąca wprawnie na maszynie, zna­
jąca X:ra’wiecczjśję, poszukuje miejsca do 

magazynu; lub pracowni sukien. Adresy skła­
dać w kantorze Kurjera Warszewskiego pod 
literami A. Z. 6022

Sklepik jest do sprzedania przy ulicy Zło- 
tej X 25.___________________5914'

za przystępną 
5921

1 Jagle wiedeńskie do sprzedania. Elekto- 
Hralna X 28. , , .5510_____
L'klep spożywczy z powodu interesów lami- 

 lijnych, do sprzedania. Adres: kiosk. Żura- 
win, róg Kruczej, _____________ 886_____
't, agio wiedeńskie do sprzedania. Święto- 
• krzyzka X 17. 5817

Zakład przemysłowy z kompletnem urzą­
dzeniem fabrycznem, wygodnym domem 
mieszkalnym, położony w blizkości Warsza­

wy i dający 12 do 15 tys. rs. czystego dochodu, 
jest do sprzedania, zamiany na dom w War­
szawie odpowiedniej wartości, lub majątek 
ziemski. AVindomość w biurze komisowem 
Fedeckiego. Miodowa X 3.______ 5076_____
Rs. 4,000 potrzeba na 1 numer hypoteki 

nieruchomości położonej za rogatkami 
Wolskienii. Pośrednictwo osób trzecich wy­
łącza się. AViadomość u adw. przys. Wej- 
nert'i, Chmielna X 7. 5642

nla wojska łąki do wydzierżawienia w 
Zieiszu z.n Pragą. Wiadomość na miejsc^ 
Fabryka, magazyn rękawiczek F. Wein- 

1'traube, z uliey Bielańskiej, przeniesione na 
Kral:.-Przedmieście 53, obok cukierni Kocha. 
Zadaniem firmy jest: wyrabianie z najlep­
szych skór moskiewskich, sprzedawanie po 
najuniiarkowańszoj cenie, z poręczeniem z» 
trwałość. 6029
ikuszerka Bukowska przyjmuje osoby. 
Jlspodziewające się słabości, w osobnych i 
wspólnych pokojach. Dyskrecj a i opieka tro- 
skliwa. Ceny możliwie nizkie. Bednarska 15.

Akuszerka P. Mćdalis przyjmuje wyłącznic 
osoby potrzebujące dyskrecji, przybyłe na 
kurację, lub dla odbycia słabości, za oplata od 

rs 15, z umieszczeniem dziecka. Pokoiki o- 
sobne, wszelkie wygody. Świętojerska X 22.

Interes korzystny. Z powodu zmiany inte­
resów jest do odstąpienia w fabrycznej o^ 
sadzie Żyrardów cukiernia, za sumę 600 rs. 

Wiadomość na miejscu._________ 5742

Rubli 1,000 lub mniej potrzeba na dobry 
procent, gwarancja osobista i pewna.

Oferty w kantorze Kurjera pod lit. P, O.

RS. 1,000 do 1,500 zaraz potrzebne, zape­
wnienie hypoteezne i rejentalne. Osoba 
któraby życzyła sobie zajęcia, oprócz pro­

centu miesięcznie rs. 45. Wiadomość: Świę­
tojerska Ań 22, rnieszk. 27, bez pośrednictwa 
os4b trzecich. 5988

Potrzebne panny de kwiatów na aenr«n 
wynagrodzeniem. Nalewki X 9. 5731

Sklepowa potrzebną jest do składu wódek. 
Sanatorska X 2, wiadomość tamże. 6027

Bielizna, fartuszki i sukienki dziecinne.
Hotel Brtlhlowski, Wrotnowska. 5885

7 wozów pojedynczych do sprzedania ra­
zem lub częściowo. Wiadomość: Żelazna

X 1, w składzie wędlin.____________ 5810

Z powodu starości są do odstąpienia 4 do­
rożki z końmi, zaprzęgami, sankami i z ca­
lem urządzeniem. Bliższa wiadomość przy 

ulicy Browarnej pod X 28, w składzie wó­
dek lub przy ulicy Śliskiej pod X 28, w 
składzie wódek.__________________ 5735

Ijarawan orzechowy mater ją jedwabną, 
szeslong i kanapka adamaszkiem szafiro­

wym jedwabnym kryte, stolik mahoniowy 
dla chorych, do sprzedania. Ceny nizkie. 
Krakowskie-Przedmieśeie 7, m. 6. 6021

Koń bułany, silny, rosły, młody, bez wad, 
oraz uprzęż, do sprzedania. Elektoralna

47, mieszkania 20, rano 10, po połud. 3—5.

Interesa liandl. i majątlc

Pogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
skład trumien i wszelkich efektów pogrze- 
bowych. Nowy-Świat 42. 18

(jagle wiedeńskie do sprzedania. Ulica 
flświętojerska X 24.____________ 6031

Ho wydzierżawienia tanio dom o 4-ch po­
kojach, z zabudowaniem gospodarskiem i 
placem oparkanionym, na Kamionku. Wia- 

domość: Elektoralna 6, rnieszk. 13. 909

Cklep w pryncypalnym punkcie Warszawy, 
□w samym środku miasta, z kiikoletnim 
kontraktem, z urządzeniem lub bez, może być 
odstąpionym od Ś-go Jana r. b. Oferty skła­
dać należy w kantorze Ogłoszeń Rajchmana 
i Frendlera. Senatorska 18, pad lit. F. F.

Dom do sprzedania. Wiadomość: ul. Dziel- 
na X 26.876

Ietnle mieszkania za rogatką Belweder-, 
jaką, w pięknej willi X 4, położonej na­
przeciw parku Cesarskiego, Sielce, do. wy­

najęcia: 4 pokoje z kuchnią na parterze z* 
rs. 270 rocznie; 4 poko e z kuchnią na par­
terze za rs. 250; 2 pokoje z kuchnią na gó­
rze za rs. 150; 1 pokój z kuchnią na górze 
za rs. 100; mieszkania z werendami, a n® 
parterze z ogródkami i piwnicą. Wiadomość 
na miejscu, stróż Jakób wskaże, lub w War- 
szawic przy ulicy Bonifraterskiej Ań 7, 
kantorze fabryki J. A. Krausse.______ 661
|>okój nie umeblowany, dla kawalera, jest 
I do wynajęcia w każdym czas e, z usługą- 
Marszałkowska Xi 38, rnieszk. 7, od godziny 
2 do 4 po południu.5309

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, na dole, 
od św. Jana do wynajęcia. Mokotowska 8, 
stróż wskaże. 6040

Doniesienia rozmaity
Fabryka kufrów, waliz i toreb podróżnych 
j Walerjana Breymeyera. Krakowskie-Przed- 
mieście 22. wprost ulicy Hr. Bergn, przyj- 
muje wszelkie reperacje. 495


